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Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z p rzesy łką pocztową 1 3  centów.
P renum era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za cały miesiąc.

L lr .y  £ pieniędzm i i przeka zy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia linseiHhy) uprasza się nad- 
syłoó franco  do A dm inistracji N ow ej R e fo rm y  w Krakowie. — L is ty  Reklamacyjne niAipmrzę- 

towane  nie podlegają opłacie pocztowej. — TA.stów niefrankow anych  nie przyjmuje się

Jłękopism ów n a d sy ła n ych  R edakcya  nie zwraca.
A d r e s  K e d a k c y l  i A d m ii i l s t r a c y i : U lic a  6w. J a n a  NIr. 13.

N O W A
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z a m i e j s c o w ą : A d m in is trac ja  „Nowej R ero rm yu i wszystkie urzędy noeztow r- 
m < e J w o w s  :  A dm inistracja  „N ow ej R e fo rm y “. — Magazyn nowości F . A G flgaT . i G łów na 
trafika w R y n k i:  — C. k krakow skie koncesjonow ane biuro (S ilherste in ) ciioo F lo ryańakz  
N r. 49. — Handel Z. Skalskiego w Sukiem nea.cn, — H andel K uklińskiego w H ali S ukien­
nie — Handel i. Bajera przy ulicy Grodzldej — O g ł o s z e n i a  (inseraty) p  syjm uje Ado j a j - 
stracya za opłata od mieisea wiersza d robnelj pismem (petit), za pierwszy ra i l d  ot. sa  kai 

"następny raz-pmr f - c e łrb  N a d e s ł a n e  (n a  3 stronnicy dziennika) od miejsea w iersza drukiem  
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f e r m i y "  (p -o sp e u u . o y rk u la rie  
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Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarn ia  L. G ileezko, — W  V l i . l i  [« py,. H aa- 
seusiein & Yugier (także w Ham bureu, Frankfurcie nad M jnem , B erlin ie, L ipsku, E a iy ie i i 
W rocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei N r. 2, R Mouse ( ta tż e  w B erliuie H am burgu. Mona.ihłum 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  K sięgarnia L usem burgska 3 rue des G rands Augu n i i So- 

cietó M utueile de Publieite A. L o r e t t e ,  d iiec teu r. Rue O a r.ja rtin  6 1 .

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpfaty. która w yn osi: 

za l u t y :
W  miejscu . . . .  1 złr. 8 U  ct.
z  przesełką poczto­

w ą  w A ustry l . S6 złr. — cl.
w cesarstwie n ie ­

m ieekiem  X złr. 50  ot.
za l u t y  i m a r z e c :

W  miejscu . . .  3  złr. 6 0  ct.
z przeselką poczto­

wą w A u s t r ii  . 4  złr. — ct.
w cesarstwie n ie­

m ieekiem  . . 5 złr. — ct

P o  S e j m i e .

n i .
Z czynności Wydziału krajowego w przekazanych 

mu przez poprzednią sesyę sejmową s p r a w n e  
g m i n n y c h  zdawało się. iż świeżo ubiegła se­
s ja  przedstawi bardzo obfity plon pracy na po u 
ustawodawstwa gminnego. Wnioski posło w r r u c  
mana, Wasilewskiego i Rozwadowskiego, w se­
s j i  r 1886/87 Wydziałowi krajowemu Prze“a- 
zane, otwierał) Wydziałowi krajowemu bar zo 
obszerne polo pracy, obejmując c a ł o ś ć  reloimy 
ustawodawstwa gminnego — do czego przy y 
wał jeszcze walny wniosek posła Skałkowskiego
0 zbadanie wpływa, jaki ua ustrój gmin i obsza­
rów dworskich wywiera nieograniczona wolność 
dzielenia posiadłości tabularnych. Wydział kra 
.jowy skrzętnie ją ł  się pracy, zwoływał koinisyę 
przygotowawczą, a następnie obszerną ankietę, 
któro radziły gorliwie. Istotny jednak wynik 
pracy w porównaniu z jej założeniem był bar­
dzo ikromny. Zbadanie stosunków gn  innych przez 
kwestyonarz, rozesłany do Wydziałów powiato­
wych dało rezultat u je im y Pokazało się, że stan

ń ą  naszych f -st bardzo smutny, działalność ich 
administracyjna taL pod względem zarządu ma­
jątków gminnych jak  policyi miejbeowej i poru 
rzonego zakrosu działania ze wszeofa miar wa­
dliwa — działalność cywilizacyjna prawie żadna. 
Po takim wyniku doihodzeń, p° stwierdzeniu 
togo wyniku przez członków ankiety, zdawało 
„je że ankieta, a za nią i Wydział krajowy ze­
rw,, się do jakiegoś śmiałego, stanowczego kroku,
do reformy gruntownej-

Stało się inaczej. To co kardynalną jest wadą 
naszych stosunków gminnych, słabość gminy, od 
której obszar dworski oddzielono, — to ankieta
1 za nią i Wydział pozostawiają nienaruszone 
Do Sejmu wchodzi tylko sprawa uregulowania 
stosunków na parcelowanych obszarach dwor­
skich -  i projekt ustawy gminnej dla ,.8 miast 
większych. Nawet ważna kwestya organizacji 
sądownictwa policyjnego w gm.nach, która w an ­
kiecie zupełnie dojrzała, me została przez W y­
dział krajowy na stół Izby * n '*81° “ a’p r ' .  Q .

Zrobiło to nieco przykre wrażenie. zed Sej­
mem wprowadzono w ruch wielki aPara t* o wy- 
bornem jeg° funkeyonow aniu szeroko p zisn-

SĄD OSTATECZNY.
N i s e l l a

przez

W iktora G-omulickiego-

7 (C iąg dalszy)

Rejent nie odpowiadał. To pośpiechem zbierał 
o g ro d n ic z e  narzędzia, kurę wyciągniętą z pod l i-  
ści pcha* w kieszeń kitla; szpadel i motykę za­
kładał na ramię, a ręce drżały mu przytem fe- 
brycznie, zdradzając silne wzruszenie wewnętrz­
ne Gdyby kto słuch wytężył, usłyszałby też po­
wstrzymywane i żute pomiędzy zębami Błowa:
„nigdy... nigdy- nigdy!. . .-

Objuczony narzędziami i przestępujący niecier 
pliwie z nogi na nogę, odezwał się wreszcie, nie 
patrząc na Izydora:

~  Pó jdz iem y- Niedługo czas do kościoła.... 
Dziś konkluzya czterdziestogodzinnego nabożeń­
stwa....

W yszli.
Gdy rejeat trzęsącą się ręką zamykał furtkę 

na c ię c ie  rJ g ie > ^ ó i k i  potężne , z przeć,wnej 
strony ogrodu aadplynął żałosny jęk nędzark i, 
stojącej wciąż .» tem 8amem miejscu, przy płocie.

— A niojs kura , wielmożny panie? . ■ moJa 
kura?...

VII.

— I  któż to plotkami zgubi6 mnje pragnął?
— Ktoś. kto te plotki odwoła.
— Powiedz mi jednam , m is t r z u , jego nazwi- 

®ko ?
— Nie mogę- Mojem dążeniem : nie różnić 

*UdZj „ją ich godzić.
’Mni|j8Za wreszcie o niego. Ale eńz ona? 

c6i  Kazia?
— Do Kazi pójdziemy razem za dni kilka,

nikach głoszono, po ukończeniu czynności an­
kiety pięknie sobie dziękowano — i z tego wszyst­
kiego okazał się w końcu plon bardzo nioobfity. 
Wrażenie to, iż wynik nie odpowiedział oczekiwa- 
uiu — znalazło też wyraz w uchwałach sejmo­
wych. Poseł Merunowicz słusznie wielką wagę 
przykładając do sprawy sądownictwa gminnego, 
przez anki 'tę przygotowanej, a przez Wydział 
krajowy do Sejmu nie wniesionej — poruszył ją 
osobnym wnioskiem i naszkicował w nim w o- 
gólnym zarysie zasadnicze podstawy organizacji 
tego sądownictwa, odmienne ud tych, jakie były 
omówione w ankiecie. Było to pro  memoria  dja 
Wydziału krajowego, iż nie należało sprawy tej 
zaniechać. Komisya gminna, nie wchodząc na 
razio w istotę wniosku i w szczegóły projekto­
wanej w nim organizacyi — owo pro memoria  
ze swej strony podpisała i wniosła, a Sejm u- 
cl.walił polecić Wydziałowi krajowemu — aby 
wniosek posła Merunowicza wziął pod rozwagę 
i Sejmów, na następnej sesyi zdał sprawę.

Na tern jednak komisja nie poprzestała — j 
poszła o krok dalej. W sprawozdaniu swem o 
czynuościaeh departamentu gminnego Wydziału 
kra,owego zaznacza, iż co do głównych zadań, 
przekazanych Wydziałowi uchwałą poprzedniej 
sesyi sejmowej, pozostał Wydział dłużnym odpo­
wiedzi — a praguąc, ażeby sprawa reformy 
gminnej nie zeszła z porządku dziennego, uczy­
niła komisya gminm. następujący, przez Sejm 
pązyjęty wniosek: „Bejin poleca Wydziałowi kra­
jowemu, by postępował dalej na drodze badań 
eprawy reformy gminnej i wszedł w rokowania 
z ck. rządem co do reformy gmin wiejskich i 
obszarów dworskich i przedłożył Sejmowi odpo­
wiednie wnioski w następnej sesyi sejmowej. “ 
W ten sposób sprawa utrzymaną została na po­
wierzchni , a Wydział kr»|owy ma obowiązek 
przygotować coś więcej na następującą sesye sej-

Opróc„ tych dwóch rezolucyj, uchwalił Sejm 
na skutek projektu Wydziału krajowego ważne 
dwie nowele, odnoszące się do stosunków na 
parcelowanych obszarach dworskich. Postępująca 
w kraju parcelaeya stwarza pod względem admi­
nistracyjnym nie małe trudności, których nie prze­
widziała ustawa gminna, wydana p r z e d  ustawą o po­
dzielności gruntów. Parcele nie mogą tworzyć oso­
bnych obszarów dwors,. byłoby to bowiem zatomi­
zowaniem administracji do niemożliwych granic.

Z drugiej zaś Rtruny trzeba stosunek nowych 
właścicieli cząstkowych na obszarze dworskim do 
tegs, kto z tytułu dawnego dom inium  jest prze­
łożonym obszaru, uregulować w sposób, zgodny 
z samem pojęciem praw obywatelskich. Uchwa­
lone zatem nowele regulują ten stosunek o tyle, 
•ż ci cząstkow i właściciele wspólnie wybierają 
przełożonego obszaru dworskiego, wspólnie pono­
szą koszta administracyi, i £e b e z  icb -zezwolenia 
nowych ciężarów z tytułu prawa publiezuego ów 
przełożony dobrowolnie przyjmować nie może.— 
Zarazem uchwalono, iż jeżeli taka cząstkowa po­
siadłość opłaca podatku mniej niż 25" złr.  ina
być wcieloną do gminy. Postanowienie to wywo­
łało z początku opór tych, u których połączenie 
się z gminą jaszcze zawsze nieuzasadnione wy­
wołuj e obawy — ale w końcu i oni musieli u- 
znać konieczność usunięcia takich drobnych ob- 
szarkow których liczba coraz wzrasta. Jest to 
bardzo skromny krok naprzód ku uregulowaniu 
tych stosunków, którego znaczenie jednak wzra­
stać będzie w miarę postępu jaki parcelacja bę­
dzie czynić.

^ rzecz się cała wyświetli. Wówczas też będę 
roiał uciechę widzieć was oboje rumieniących się 
0(* zaw8t)dzenia  i od... radości.

adeusz objął za szyję starego malarza i uca­
łowawszy g 0 serdecznie, zawołał:

» w  ■ co mi T y cy an ! co mi Pa­
nie S7 n f  ° ny * Wszyscy oni dają tylko pragnie-
k l n i e  i h 18’ ^ lk° g ł°dy Wielkie’ ale 0 za»P°- ko)-nie ich wcale się nie troszczą.... Tymczasem
ty, mistrzu, szczęście gotowe do rąk mi przyno­
sisz, — jeste,.’ jego twórcą i obrońcą....  Więc 
też j a ciebie bardziej wielbię i kocham, niż wszy­
stkich Tycyanów i Rafaelów !

Izydor rozsunął zlekka ręce młodzieńca i rzekł:
— Ochłodnij trochę, Tadeuszu. Szczęście two­

je uie jest jeszcze gotowem....
— A czeg ó ż  rai do niego b rakn ie , gdy pe­

wny jestem Kazi ?—
- — Z a p o m i n a s z , że Kazia m a ojca
  A cóż ten ojciec?
_  Dowiedział. córki za belfra nie wyda.
Tadeusz sposępniał. Z właściwą naturom arty­

s tycznym . a więc nerwowym, zmiennością u- 
sposobienia, przeszedł ndrazu od wybuchów ra 
dości do ponurego smutku. Zaczął wyrzekać na 
swój los tw ardy , na b iedę , w k tó r ń j się nr0. 
dził, na nienormalność urządzeń społecznych. .. 
Uspokoił go dopiero „mistrz1* zapewnieniem, że 
uołoży wszelkich staian i chwy^j s ję wszelkich 
środków, aby szczęście jego zupełnein uczynić...

Przy znanym uporze rejenta i wstręcie jego do 
ludzi biednych, stanowiło to nader ciężkie zada­
nie. Trzeba było z wytrwałością kropli wody, spa­
dającej na kamień, wgniatać w głowę starego 
skąpca odmienny pogląd na sztukę i artystów w 
ogóle, a w szczególności na Tadeusza. Tr.eba 
było nadto zwalczac powoli i nieznacznie wpływ 
dwóch innych konkurentów, którzy choć nie­
młodzi i przez Kazię niezbyt łub ian i , byli prze­
cie niebezpieczni.

Wszystko to wymagało dużo czasu , — cza­

Mniej szczęśliwym był Wydział krajowy z dru­
gim swoim projektem, odnoszącym się do spraw 
gminnych — a mianowicie z projektem ustawy 
gminnej dla większych miast. Już w składzie an 
kiety popełniono ten błąd u urs zbyt często 
się powtarzający — że za mało do niej powoła­
no reprezentantów miast, przez co sprawa oso­
bnej ustawy gminnej dla miast narażoną była na 
o, iż nie będzie dość wszechstronnie rozpatrzo­

ną. — Błąd ten teru silniej wystąpi' na jaw, gdy 
z całej pracy ankiety właściwie tylko ten pro­
jekt wyłonił się, jako jedyny jej wzultat. Drugim 
błędem było, że uchwaliwszy ogólne zasady, na 
których przyszła ustawa ma się opierać, jęto się 
kodyfikacji z pośpiechem, jakiego praca taka nie 
znosi, t a k te m  jest ,  że wezwanie do referenta, 
ażeby skodyfikował projekt, wyszło z Wydziału 
krajowego około 10 listopada — i Sejm był zwo­
łany na 24 ! W przeciągu dwóch tygodni wy­
pracować dobry projekt — było niepodobień­
stwem.

Pośpiech ten odbił się bardzo szkodliwie na 
projekt ie. Ale gorzej jeszcze odbiła się na nim 
powszechna dziś tendenc ja  centralizacji ańm.ni- 
stracyjnej, biania wszystkiego w kuratelę, krępo­
wania tam nawet gdzie siły są, ażeby chodzić 
bez paska. Miasta — p0 stolicach — największe 
w kraj i, byłyby tym projektem wzięte w taką 
kuratelę, jaki. j nie rozciągnięto n a d  gminami ma- 
łerni, w których nie ma° dostatecznych zasobów 
intabgencji do sprawowania ważnych funacyj 
administracy. gminnej. Zapomniano'tu o dwóch 
bardzo ważnych rzeczach: Po pierwsze, że samo 
rząd jest uiefylko administracyą. ale i szkołą za­
razem —  a do szkoły obywatelskiego życia za­
wsze się stosują znane słowa, że kto chce się 
nauczyć pływać, musi do wody skoczyć. Zapo­
mniano powtóre, że właściwą podstawą samorzą­
du kraju jest samorząd gm ny — i że pierwszy 
tylko w drugim pełne swe ubezpieczenie znalezć 
może. Jakoż okazał się wynik, Lóry można by­
ło przewidzieć : komisarz rządowy w komisyi 
gminnej, przy każdym takim oaragrafie. w któ­
rym Wydział k iapw y ścieśuia na rzecz swoją 
samorząd gminny, zastrzegł toż samo dla rządu. 
Wydział chciał zatwierdzać burmistrzów — rząd 
sobie: i ja będę zatwierdzał! I tak przy każdymi 
punkcie.

I) ];-zvm zasadniczym bh-deijij pi^ji ktu było 
uie, dobo sci ie ibzdzielenie władĄ wykonawć/ef 
od kontrolutacej i reprezentacyjnej, i rozstrzele­
nie skutkiem tego odpowiedzialności.

Donosiliśmy w swoim czasie, iż posłowie z 
miast zebrali się, prz-prow„ Izili ogólną rozprawę 
nad ptojeklem i wybrali komisyę do ułożenia 
koni o-znych zmian projektu. W komisyi gmiunej 
wysłuchano ich opinii — poe/em komisya ta 
wzmocnioną została dwoma posłami miej ikimi. 
z grona tych, których zebranie posłów miejskich 
wybrało. Tak wzmocniona komisya gminna rea­
sumowała obrady nad projektem ponownie od 
pierwszego paragrafu, co oczywiście uniemożliwi­
ło wniesienie już teraz projektu do pełnej Izby. 
Wychodzono jednak z tego słusznego założenia 
iż lepmj o rok opóźnić, niż dać złą ustawę. — 
P r a *  komisyi nie jest zmarnowana — dzfęki bo­
wiem odroczeniu Sejmu będzie mogła komisya 
zaraz po pouownem zebraniu Sejmu pracę podjąć 
tam. gdzie ją przerwała. Wybierając zaś subko­
nt i tet złożony z referenta dr. Frucbtinana i po- 
słow dr. Piłata i Romanowicza, umożliwiono pra­
cę w czasie p-zerwy. tak, żeby potem w komi­
syi sprawa poszła szybko. Przez ten czas będą

mogły i miasta z projektem się zapoznać i opi­
nia publiczna w sprawie tak ważnej nałożycie się 
wyrobi.

Oto wszystko — co w sprawach gminnych w 
tej sesyi zrobiono i czego n i e zrobiono. Że d ru­
gie przeważa — wina w tem z jednej strony 
niedostatecznego przez Wydział krajowy przygo­
towania spraw, a z drugi j  niedogodnej pory i 
zbyt krótkiego trwania sesyi sejmowej.

Dochód podatkowy Au$tryi 
w r. 1887.

W iener Abendpost ogłosiła wynik dochodów z 
podatków stałych i niestałych, zebranych roku 
przeszłego. Wynik ten jest pod każdym wzglę­
dem bardzo pomyślny, jak to uwydatni poniższa 
tabliczka :

Czysty dochód w i j s i a ^ c h
w r. 1887 w r. 1886
34.97P złr. 34.568 złr.
28.629 „ 27.945 „

1. Podatki bez­
pośrednie : 

Podatek gruntowy . 
Podatek domowy 
5 % podatek i domów 

wolu. od podatku 
„ zarobkowy . 
jj dochodowy . 

Dochód z  egzekucji 
Procenta zwłoki. .

Suma

1 .6 ®
11.002
27.506

826
389

1.581
IO.806
25.269

835
359

  . 104.966
2. Podatki pośrednie:

złr. 1 0 1 .4 ł6  złr.

złr. złr.

złr.

8.476 
538 „

4.334 „ 
23.859 „ 

5.361 „

_ J . 5 2 8 _ „  
45 098 złr 

5 069 „
52.202 złr. 50.168 złr.

złr. złr.

Podatek gorzelniany 8.649
„ od drożdży pras. 526
„ oa wina i mo­

szczu . . .  4.410
„ od piwa . . 24 720
„ od rzezi bydła 5.578
„ konsumc. od

nafty . . . 3.229
Suma 47.114

Wszelkie inne podatki 5.0&7
Razem 

3 Dochody i opłaty 
Wyrób i sprzedaż soli 16.970

, „ tytoniu 51 628
Lł Łfcód ze stempli . 28 375

„ z e^ibw . 32 3 /8
„ z taks . . . 1.061
n z loteryi . " . 8.461
„ z myt . . . 2.461
„ ze znaczenia miar 166

Inne  jeszcze dochody
jąk z opłat szynk. 1.276

Razem . 184.9n2~z/.- ~ i79/u69 złr.
W 1-szej kategoryi nadwyżka czystego dochodu

wynosi - •  .........................  3 ,520.742 złr.
w 2-giej i 3 -ciej kat. wspólnie . 5.912.681 „
& więc razem 

Największa 1 najkorzystniejsza

17 .418  
48 652

• M i
999 

8 502 
2.461 

152

1 268

9,433.423 złr. 
—  i naj Korzystni ej sza dla skarbu ró­

żnica jest w dochodzie z podatków bezpośrednich, 
bo wynosi przeszło 3 5 mil. Najkorzystniejsza 
nadwyżka była w nodatku dochodowym, bo sama 
jedna wyniosła 2,236 563 złr. j w podatku g run ­
towym, gdzie wyDOsi 411.215 złr.

W  dochodzie z podatków pośrodnich i z opłat 
w kategoryi 2 i 3 największa różnica na korzyść 
skarbu okazała się w rubryce dochodu z wyrobu 
i sprzedaży tytoniu, bo w nosi 2 975.608 złr.; 
znaczne nadwyżki były również w dochodzie od

podatku od piw*. 861.060, od nafty 700 046, od 
należytofci i opłat prawnych 875.413 złr. i Ł. p., 
UDjtek zai- okazał się przy wyrooio i sprzedaży
soli, 00 448.383 złi.

W powyższych zestawieniach pominięto zupeł­
nie podatek cukrowniany. Z tego źródła dochodu 
było w r. 1887 w auetryackiej połowie monar­
chii 35,113.895 złr., wydatki (bez restytucji po­
datku przy wywozie za linię cłową) wynosiły 
2 040 .836 , zatem nadwyżka rachunkowa wynosi 
33.073.059 złr. W r. 18S6 było z tego ź ró iła  
dochodu 41,230.269 złr., a więc o 8 157.210 złr. 
więcej niż roku przeszłego. Atoli z tego nie mo­
żna wnosić na istotną sumę dochodu, 00 w ma­
nipulacji tym podatkiem «ą speeydne przepisy, 
według których ostateczne obliczenie możtbnem 
jest dopiero po skończoniu kampanii.

Nie podano również dochodu z ceł. Te w ca­
łym wspólnym okręgu austro-węgierskirn, z doli­
czeniem dopłaty a+yowoj przyniosły 46 299 594 
złr. Odliczywszy od tego ryczałt kosztów admi­
nistracyjnych, dalej udział w dochodzie na ra ­
chunek Bośni i Hereegowiry i zwrot nodatków 
k irsumcyjnych przy wywozie za granicę razem 
33,167.338 złr., ok&it się nadwyżka 1 3 , l3 i .2 5 6  
złr. Ta kwota w z ró w n a n iu  z kwotą z r  l8 8 b  
kiedy wynosiła 23 052.658 złr. — jesr przeto 
m n i e j s z ą  ó 9,920.4*’2 złr., głównie z powodu 
nadzwyczajnie wysosich zwrotow podatku cukro- 
—nianego.

Głosy dzienników o mowie 
p. Tiszy.

Z zagranicznych głosów o m o w i e  T i « z y 
doszedł ra s  ty ‘ko telegraficznie streszczony arty­
kuł angielskiego 6ła /tdarda  zamieszczony w ts- 
legramaen wczorajszego num eiu  — art«kuł bar­
dzo dla politysi austro - węgierskiej życzliwy w 
którym szczególniej zwraca uwagę uetąp, iż An­
glia. im bardziej pragnio uirzymini a pokoiu, 
tem bardziej jest gotową , wzmocnić ramię Au- 
stryi. “

Zdania dzienniaow rosyjskich jeszczt nas nie 
doszły, prócz króikiego i uardzo ogólnikowego

rosyjska przypisuje mowie Viszy cluarukter n i e ­
p o k o j ą c y  a Nowosti twierdzą, że mowa ta 
jest niejasna, powtarza rz**ezy silkakroć wypowie­
dziane a przez to utw ierdza w p rzekonauiu , iż 
Austrya jest zdecydowaną cele swe nawet za ce­
nę wojny osiągnąć, przy czern jednak ukrytą ży­
wi nadzioję, że zbrojenia europejskie gezymą Ro­
s ję  bardziej powuluą dla zamiarów A ustr ji .  __
O tem. że mowa Tiszy oia charakter w .łącznie 
odporny a w zaduym kierunku nie zaczepp ,  — 
NotrusH  lasoś zapominaią.

Warto też wspomnieć o niektórych głosach 
pDm węgierskich i sustryackich, które wczoraj 
ty ko ogólnikowo scharakteryzowaliśmy. Pesłer 
Lloyd  powiada, że odpowiedź prezydenta mini­
strów nie rozprószy głęboko sięgającego pessj-  
mizmu opinii publicznej: „Jaż  ostroma przezor- 
nusA z jaką prezydent ministrów porusza się po­
między ważniejszemi kwestyami, wcale ich nie 
dotykając, dość jasno wskazuje, że z sytuacji 
wysterczają nieoezpieczne raty, o które potrój ła­
two rozbić się może. Ale co więcej: fakt, z któ­
rego właściwie wzięło początek zaniepokojenie

sem zaś tym nie mógł Izydor w chwili obecnej 
zbytecznie szafować. ..

Każdą chwilę mial ou teraz zapełnioną. Oprócz 
wykończania przeróżnych „Zwiastowań“, „Naro- 
dzeń“ , „ Wniebowzięć" i t- P- zamawianych u 
niego przez wszystkie okoliczne parafie, oprócz 
spraw bractwa, wymagających niemało krzątani­
ny i biegania, oprócz wre*zeie rybołówstwa, bez 
którego żyć nie mógł • wojny z Klamborow- 
skim , która do zdrowia potrzebną mu była — 
drzemaliński artysta zajęty był p racą , zabierają­
cą mu całe r a n k i , a często i popołudnie.

Od kilku już miesięcv, zamykał on się coiDien- 
nie na kilka godzin w jedne; z wieikicn sal tak 
zwanego „Zsmkii“ . a właściwie: dawnego pałacu 
biskupiego, który stał pustkami i tu n  w tajem­
nicy przed najbliższymi — nawet przed Tadeu­
szem — pracował gorąizkowo nad czemś skry- 
t e m , co ciekawość miasteczka w najwyższym 
stopniu drażniło....

Jeden tylko człowiek do tajemnicy był p o ­
puszczony i uie tylko rnćgł wchodzić do niedo­
stępnej dla innych sali, ale w niej nawet bardzo 
często, po godzinie i dłużej, przesiadywał.

Człowiekiem tym był jeden z Benedyktynów 
drzemalińskich , zwany pospolicie „ojcem Mru­
kiem. “

Ten ojciec Mruk — stag; już bardzo, trupio- 
żółty na twarzy i 111 jednę nogę utykający, — 
uchodził niem I za świętego, tak był nabożny i 
świątobliwy. Praktykował 011 w swej celi krwa­
we, średniowieczne biczowania; sypiał w tru­
mnie wysianej wiórami i nieustauuem poszcze­
niem ciało swe suszył na drzazgę.

Wielbiono go, ale i bano się także. Dostać się 
do niego do spowiedzi, znaczyło: przejść za ży­
cia przez ognie czyścowo. Miotał się w konfe­
sjonale , jak epileptyk, kościstą pięścią bił w 
drzewo i nierzadko krzyczał podniesionym gło- 
e m :

—  Grzeszniku! ziemia się pod tobą tozpada!...

szatany do piekła cię p o r y wa j ą ! . . .  A p a g e!  
apage1

Zajmował się on także egzorcyzmami i widzia­
no, jak wypędzał dyabła z kilku żydów oraz z 
kob.ety, pokąsanej przez psa wściekłego....

Otóż surowy ten zaKonnik, ostatni może z ro­
du średniowiecznych ascetów, świadomy był ta­
jemniczej pracy Izydora. Można było nawet są­
dzić że jest jej współwykonawcą, a przynaj­
mniej, że natchnienia do niej dostarcza, tak czę 
sto i z takim zapałem śpieszył, kulejąc, do ex- 
biskupiej sali na zamku.

Je d n a k ż e . mimo lak szczelnie zapełnionych 
ranków i wieczorów, stary malarz nie zaniedby­
wał sprawy przyjaciela.

Postanowił on przedewszystkiemj zobaczyć się 
z doktorem- Ale nie należało to do rzeczy ła­
twych. Fitzke ruchliwy b y ł .  jak żywe srebro, i 
nie tylko przebiegał wciąż bez wytchnienia z do­
mu do domu, ale nieustannie też wyprawiał się — 
raz wygodnym powozem, to znowu biedką trzę­
sącą —  w okolicę.

W ogóle, cieszył się on rozległą praktyką,
Drzemalin posiadał wprawdzie prócz Fitzke- 

go dwóch jeszcze lekarzy, —  nie wielka z nich 
jednak bvła pociecha....

Jeden, miody jeszcze zupełuie i nie dawno w 
miasteczku osiadły, zapijał się na śmierć i w rzad­
kich tylko chwilach bywał przytomny. Uchodził 
on inimo to za znakomitość naukową, a o jego 
wiedzy lekarskiej odzywano się przy każdej spo­
sobności z entuzyazmem.

— Gdyby chciał — mawiano, (najczęściej po- 
iądy te rozwijane były w handelku, przy stole

zastawionym butelkami), zakasowałby wszystkich 
warszawskich doktorów.... Go to za łeb! —  co 
to za Jeb!.. .  Ale cóż z tego, k i e d y . . . .

Mówiący kończył charakterystycznem stuknię­
ciem się w gardło.

— Co pan tain wiesz! — odzywał się zwy­
kle wówczas ktoś inny — On właśnie najlepiej ku-

ru je  po pijanemu. Kiedy pisał dla mojej s łu ż ą c e j  
receptę , musiałem mu rękę przytrzj m yw ać , tak 
się trzęsta. Taki* kulasy naDazgrał, żo ap ieK arz  
przeczytać me mógł. A jednakże dziew ocht na 
drugi dzień wzięła i ozdrowiałd 

Z opiDiami podobueni spotkać się można nie 
tylko w Drzemalinie. Początek im daje pewne 
szczególne rozumowanie, którego fundament lo­
giczny tak się przedstawia: „Ponieważ kilku lu­
dzi gienialnych oyło pijakami, a zatem... każdy 
pijak jest  człowiekiem gienialnym. “

Drugi z synów eskulapowych; nieposzlaKowan^ 
był pod względem trzeźwości. Na nieszczęście 
je d n a u , miał manię budowania zaaładów fabry­
cznych. Wszystkie wzgórza podmiejskie jeżyły 
się wzniesionymi przez niego w iatrakam i, naj­
rozmaitszych kształtów i system jw ; obecnie zaś, 
na odnodze rzeki ustawiał wielki młyn am ery­
kański , który miał zrobić przewrót w młynar- 
stwie. Myślał także o założenie piekarni paro­
wej . - .

Wziąwszy duży posag za żoną, nie wieie dbał 
o lekarską praktykę. Wezwany do chorego, pra­
wił mu o turbiuach, szluzach, pytlach, kołach 
młyńskich i piekarnikach, — od czego zwykła 
pacyent większej jeszcze dostawał gorączki 

Fitzke, przy takich konkureu tach , miał jaKby 
lonopol leczenia całego miasteczka i wiosek do 

bliskich. F
Chudy jak patyk, rudawy, podobny t rochę  do 

faktora hotelowego, a trochę znowu do lisr wóeib- 
ski. obrotny, wygadany, stanowił on niezwykł- 
w Swoim rodzaju okaz: mężczyznę - plotkarza 
Ogólnie przy|eta opinia czyni wadę plotkarstwa 
wyłączną właściwością płe'r gjabej . osobistość 
wszakzu F.tzkogo opinii tej przeczyła.

(D. c. n.)
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naszej części świata, rosyjskie zbrojenia i wpa 
dające w oko posuwanie wojsk rosyjskich ku au 
stryackisj granicy, znalazł w odpowiedzi Tiszy 
bezpośrednie i autentycznf p o t w i e r d z e n i e ,  
dodana zaś do niego łagodząca i osłabiająca for­
mułka, ̂ według której w zaufaniu do pokojowych 
oświadczeń i życzliwych zamiarów cara przyj­
muje się in te rp re ta c je , i i  z owemi ruchami 
wojsk rosyjskich nie jest połączony żaden zamiar 
zaczepny — ta ragouząca i osłabiająca formułka 
jest znowu przywiązana do zastrzeżenia: „o ile 
zezwala na to wzgląd na nasze własne bezpie­
czeństwo." Dalej zastanawia się P. Lloyd  nad 
kwestyą niemieckiego przymierza, i twierdzi, „że 
to przymierze może ulegać niejakiemu wahaniu i 
niepewności, póki stoi wśród konstelacyi pokojo­
wej, ale wprost nie może być zachwianem, gdy 
niebezpieczeństwo wojny staje się aktualnem." 
Streszcza zaś organ węgierski ewoje zapatrywań.! 
w tem, że „z mowy p. Tiszy odbieramy to wra­
żenie, iż od początku przesilenia do teraz nic w 
n ^ e j  polityce. ale też i nic istotnego w euro 
pejskiej polityce nie uległo zmianie, t  

Zas wiedeński F rem denM att, będący jak wia­
domo organem ministerstwa spraw zagranicznych, 
przyjmując wraz z ministrem Tiszą do wiadomo­
ści zapewnienia rosyjski*, iż wojskowe m chy Ro- 
syi nie mają dążności wojennej i zaczepnej, do 
daje : „Dla nas wyrasta ztąd tylko obowiązek sta- 
tan.a się o to , aby przy unikaniu jakiejkolwiek 
prowokacyi, stało się wszystko, czego bezpieczeń­
stwo naszych granic wymaga. Musimy przeto 
starać s ię ,  a b y ś m y  w o j s k o w o  s t a l i  n a  
t e j  s a m e j  s t o p i e ,  co  n a s z  s ą s i a d .  Pod 
tym względem położenie nie zmieniło się od 
chwili, gdy przedsięwzięte w Rosyi dyslokacye 
wojsk po raz pierwszy nałożyły n^m obowiązek 
c z u j n o ś c i .  Czujności tej nie dozwolić osła­
bnąć. a zarazem trzymając się znanych a z tra­
ktatami zgodnych zasad naszej polityki, wraz z 
innemi mocarstwami bronić pokoju, oto wszystko, 
co uczynić mużemy i do czego monarchia nasza 
jest  obowiązauą. “ Kończy zaś F rem deńblatt o- 
św udczen iem , że pokój nie jest zabezpieczony, 
że wymaga silnej i czujnej ochrony, że tą ochro­
ną są siły wojskowe, dorównywające potrzebom 
bezpieczeństwa państw a , tudzież imponująca 
zwartość ligi pokoju — że wreszcie nie należy 
ani oddawać się obawom ani też dopuścić , aby 
„w optymistycznej pewności siebie zaginęła od­
powiadająca stosunkom czujność i troskliwość o 
baczną siłę."

Artykuły tych dwóch organów, któreśmy przy­
toczyli , wystarczą do scharakteryzowania zapa­
trywań prasy austryackiej i węgierskiej, która — 
z nieznacznemi różnicami odcieni — cała mniej 
więcej w tym samym duchu przemawia.

Z komisyj Rady państwa.
K o m i s y e Izby poselskiej Bady państwa roz­

winęły już swe czynności i w dnie wolne od 
pełnych posiedzeń własne posiedzenia odbywają. 
I  tak: k o m i s y *  w y b o r c z a  w sobotę obra- 
dow<>ła nad projektem rządowym o zmianie je­
dnego ustępu w dodatku do ustawy wyborczej 
do BaJy państwa dla wielkiej posiadłości w Ga-
licyi. Uchwalono, aby na przyszłość miejsca w*- 
i * ,  ...Iliom  .  L «nijiiv  * "uu ozorikowa. K 0-
m i s y a  w o j s k o w a  obradowała nad projektem 
ustawy o wyjątkowem powołaniu rezerwistów na 
7 dniowe ćwiczenia, celem obznajomienia z uży­
ciem nowej broni repetierowej. Sprawtzdar ie jest 
już opracowauem a komisya poleca przyjęcie pro­
jektu bez zmiany, motywując między innemi 
wniosek swój także tem , że rezerwiści zwykle 
powoływani są tylko ns 13 do 18 dni trwające 
ćwiczenia, chociaż ją obowiązani do 28 dni. K o- 
m i s y a  b u d ż e t o w a  przyjęła ustawę o ulgach 
w opłatach należytońci prawnych od fundacyi dla 
uczczania jubileuszu cesarskiego pozostałych. Mi­
nister P r  aż  a k dał wyjaśnienia w sprawie wy­
danego reskryptu o wpisie do ksiąg gruntowych 
w języku słow eńskim , podnosząc, że powodem 
do wydanie tego reskryptu były zażalenia w #- 
kręgu sądu obwodowego w Gilli. Reskrypt ten 
obowiązuje słoweńskie części kraju, gdzie wpisy 
mają być uskuteczniane w tym języku, w którym 
załatwiono akt sądowy.

Na ostatniem posiedzeniu tejże komisyi zała­
twiono budżet ministerstwa sprawiedliwości. —  
Obradom przewodniczył prezes komisji hr. Clam, 
a obecnymi byli minister sprawiedliwości Pr a -  
ż a k i radca ministcryalny P i c h s. Dyskusję 
wywołała organizacya zakładów karnych i praca 
więźniów; z uwagi na podnoszone skargi z* 
strony przemysłowców przeciwko konkurencji, 
jaką wytwarzają uskuteczniane przez więźniów 
roboty, zapewniał minister P r a t  a k, że wszystko 
możliwe uczyniono, i że pewne kierunki pracy 
więźniów uchylono, w tych wypadkach, w któ­
rych rzeczywiście stwierdzono szkodliwe oddzia­
ływanie na przemysł miejscowy; w szczególno­
ści zwróconą ma być uwaga na to , iżby w za­
kładach więziennych wykonywano roboty na po­
trzeby państwa. Radca ministeryalny P i c h s wy­
jaśnił, że z zakładów więziennych wykluczono 
roboty dla stron i sprzedaż uboczną; a zamia­
rem jest, aby używać więźniów do robót zie­
m nych, tudzież przy budowlach regulacyjnych 
i t. p. Próby w tym kierunku już poczyniono. 
B u  s s  podnosił, że praca więźniów nie powinna 
być zbyt nisko ocenianą i wskutek tego za ta- 
niem wynagrodzeniem udzielaną, a następnie 
przy wyrobach więzisnnych powinno się zwrócić 
uwagę na towary eksportowa; zresztą liczba
5.000 zdolnyeh do pracy więźniów jest niczem 
wobec 5 milionów robotników wolnych. H a  u s ­
n ę  r  zgadza się z wnioskiem sprawozdawcy, aby 
podnieść doebód z zakładów k a rn y ch ; obawy 
wyrażane przez koła drobnych przemysłowców 
są śmieszne i dowodzą pewnej chorobliwej prze­
sady, która chc* stworzyć monopol dla siebie. 
We Lwowie wynosi praca więzienna 70 do 80 
tysięcy złr., podczas gdy prodnkeya drobnego 
przemysłu dochodzi tamże do 9 milionów; na 4 
miliony dni zaopatrzenia więźniów przypada je ­
dynie 2.680.1 JO dni pracy.

Za przykładem Włoch należałoby użyć chę­
tnych więźniów do robót przy osuszaniu miejsco 
wości błotnistych. Radca P i c h s podaje , że na
10.000 pracujących więźniów, 5 .000 oddanych 
jest pracy na zewnątrz zakładów i ci żadnej 
szkody drobnemu przemysłowi nie p rzynoszą ;

zarząd sprawiedliwości zwraca uwagę na wyroby 
wywozowe, np. na koszykarstwo. Wiśnicz niesie 
zbyt małe dochody z powodu zmiany w kierun­
ku pracy więźniów; poprzedni przedsiębiorca wy 
rabiał meble gięte, obecny zaś zatrudnia więźniów 
pleceniem koszyków.

Dyskutowano następnie nad petycyą dyurni- 
stów, woźnych sądowych i dozorców więziennych 
o polepszenie ich płac. Minister P r a ż a k  pod­
nosił trudności finansowe, z uwagi, że nawet 
mierne polepszenie w diurnach w zakresie mini­
sterstwa sprawiedliwości wymagałoby wydatku 
około 400.000 złr. Na gorące przemowy wielu 
mówców zgodzono się odstąpić petycye powyższe 
rządowi.

Wreszcie roztrząsano petycyę auskultantów o 
udzielani* adjutum. Referent L i e n b a c h e r  są­
dzi, że jessto niewłaściwem, aby państwo żądało 
bezpłatnych usług od jakiegobądź urzędnika i 
w tej myśli stawia rezolucyę. Minister P r a ż a k  
zwraca uwagę, że kwestyi tej nie da się jedno­
stronnie rozstrzygnąć w zakresie sprawiedliwo 
ś c i : także przy innych urzędach są t. zw. urzę­
dnicy konceptowi , którzy przez długie lata wy­
nagrodzenia nie pobierają; nie dobrze jest bu­
dzić nadzieje, które od razu zrealizowane być nie 
mogą; faktycznie tylko mała stosunkowo liczba 
jest bezpłatnych auskultantów.— W końcu przy 
jęto rezolucyę według wniosku referenta.

Z Rady państwa.
W ie d e ń *  30 stycenią.

( t t)-  JE- prezydent Smolka etworzył posiedze­
nie o god. 11 min. 20.

Rząd przedkłada projekt uregulowania granicy 
oomiędzy Austro-Węgrami a Rumunią.

Dep. Steiner składa swój mandat.
Przechodząc do porządku dziennego, przede- 

wszystkiem dopełniono wyborów do komisyi. — 
Wybrani zostali: dep. S e r w a t o w s k i  do ko­
misyi wojskowej na miejsce zmarłego Dzwonko- 
wskiego; dep, V a y h i n g e r  do komisyi jurydy­
cznej na miejsce zmarłego Zawadzkiego; dep. 
C i e ń s k i  do komisyi pragmatyki służbowej, na 
miejsce Mochnackiego, który wystąpił z komisyi; 
dep. N i e m c z y n o w s k i  do kom. regulaminu 
cas oszczędności; dep. dr. August L e w a k o -  
w s k i  do kom. kodeksu karnego; dep. dr. R u- 

o w s k i  do kom. podatku konsumcyjnego; dep. 
M n i s z e k  do kom. dla ustawy przeciw anar­

chistom i do kom. sanitarnej; dep. hr. Wo l -  
l e n s t e i n  do kom. budżetowej na miejsce dep. 
llayki, który zachorował.

Dep. P o p o w s k i  w imieniu kom. wojskowej 
zdaje sprawę z projektu ustawy, powołującej re ­
zerwistów i landwerzystów na 7 dni wyjątkowej 
służby w celu wyćwiczenia się w używaniu no­
wej broni palnej.

Dep. dr. S t u r m  korzysta z tej okazji, ażeby 
w obszernej mowie wyświetlić zgubną tendencyę 
wniosku ks. Liechtensteina. Za punkt wyjścia 
swej mowy bierze on manewry przeszłoroczne 
na Morawii, które wykazały stosunkowo wysoki 
loziom inteligencji korpusu morawskiego, ale też 
w Morawii, powiada mówca, szkoła ludowa szczyci 
się wolnością i w sejmie morawskim byłoby rze­
czą niemożebną spotkać się z podobnym wnio- 

, j-ui piacu buku urnami usłyszeliśmy w 
naszym parlamencie. „Katechizm — są słowa 
mówcy — nie może zastąpić geografii ani dzie­
jów ojczystych. “ Wniosek szkolny uważa mówca 
nie za zamach przeciw oświacie Indowej, ale za 
czczą aemonstiacyę, która na nic się nie przyda.

Następnie przemówił krótko min. hr. We l -  
e r s ; h e i m b ,  poczem po ostatecznem przemó­

wi-. o i u referenta P o p o w s k i e g o  zakończono 
obrady nad tym projektem w drugiem i zaraz 
Jrzeeiem czytaniu

Dep. G n i e w o s z  w imieniu kom. budżeto 
wej zdaje sprawę z projektu o zwolni-niu od na- 
eżytości stemplowych wszystkich fundacyi, jakie 

z powodu 40-letniego jubileuszu panowania ce­
sarskiego będą wprowadzono.

Rada państwa przechodzi do dalszego ciągu 
rozprawy generalnej w kwestyi podatku od cukru. 
Minister D u n a j e w s k i  w obszernej mowie 
popiera projekt komisyjny. Przemawiali w t»j 
iwestyi jeszcze dep. Polak i Barnreither, poczem 

prezydent zamknął posiedzenie.
Następne posiedzenie naznaczono na 31 b. m. 

Porządek dzienny: Ciąg dalszy rozprawy gene­
ralnej w kwestyi podatku od cukru.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w - 31 stycznia.

Lwowskie D iło  na czele ostatniego numeru 
zamieszcza odezwę wydziału patryotycznego sto­
warzyszenia narodowców ruskich „Narodna Ra- 
da“ , wzywającą członków i ogół patryotów ru­
skich do wzięcia udziału w walnem zgromadze­
niu zapowiedzianem ua dzień 2 (14) lutego b. r. 
Na zgromadzeniu tem po przedłożeniu sprawo 
zdania z dotychczasowej działalności zarządu sto­
warzyszenia od czasu jego założenia, przedstawi 
wydział program polityczny narodowców ruskich 
w Galicyi, który po otrzymanej aprobacie zgro­
madzenia stanie się obowiązującym. Z tego po­
wodu zgromadzenie nabiera cechy narodowego 
wiecu, na który wydział „Narodnoj Rady" zapra­
sza wszystkich Rusinów i gorąco zachęca, aby 
zarówno liczbą uczestników, jak i powagą obrad, 
zgromadzenie stało się doniosłą polityczną mani- 
festacyą.

Parlam ent niemiecki odesłał wczoraj p r o j e k t  
u s t a w y  p r z e c i w  s u c y a l i s t o m  do osobnej 
komisyi. Dzienniki niemiec-kie wyrażają przeko­
nanie, że komisya nigdy nie zgodzi się na pro­
jektowaną przez Radę związkową karę wygnania 
i że w najlepszym dla rządu razie parlament za- 
wotuje p r z e d ł u ż e n i e  obowiązującej dziś usta­
wy. Organ stronnictwa narodowo - liberalnego za­
mieszcza następujące uwagi o tym przedmiocie: 
„Ponieważ posłowi# narodowo-liberalni nie zga­
dzają się na proponowane przez rząd obostrzenia, 
przeto w Izbi# nie będzie większości za proje­
ktem, a już z mowy ministra Puttkammera mo­
żna było poznać, że mówca uważa sprawę za 
straconą. Bardzo stanowczo wystąpił natomiast

minister przeciw wszelkiemu ograniczeniu obo­
wiązujących przepisów, a ponieważ stronnictwo 
narodowo-liberalne pragnie takż# zatrzymania dzi­
siejszej ustawy bez zmiany więc ustawa będzie 
obowiązywać nadal w dotychczasowej formie".

Wydalenie tajnych agentów niemieckich z gra­
nic Szwajcaryi jest pierwszym namacalnym wy­
nikiem berlińskich rozpraw. Jest to zaiste dzi­
wnym kaprysem losu, iż w chwili, gdy parlament 
niemieeki nie chce uchwalić barbarzyńskiej usta­
wy o wydalaniu socyalistów z ojczyzny, rząd wol­
nej Szwajcaryi wypędza z kraju niemieckich szpie­
gów i policjantów, którzy tak dobrze umieli od­
grywać rolę agitatorów socyalnych. Tym przynaj­
mniej razem nie powiodło się niemieckim mę­
żom stanu. Zamiast uzyskać obostrzenie ustawy, 
wywołali oni tylko kompromitującą rząd dysku 
syę i pozbawili swych własnych służalców prawa 
gośeinności za granicą.

O zbrojnej wyprawie pod B u r g a s e m  piszą 
jeszcze dzienniki rosyjskie , mianowicie S ic id . 
który twierdził, że oprócz oddziału pod komen 
dą N a b o k o w a ,  K a p i c z i c a  i innych dro­
bniejszych którym się nie powiodło, jest jeszcze 
jeden znaczniejszy i trzyma się zwycięsko. Dotąd 
nie ma o tym oddziale żadnej wieści; sam Sw iet 
milczy teraz o nim zupełnie, a wraca do wzmianki 
nieudałych wyprawach tylko dlatego, aby bronić 
urzędowe sfery rosyjskie od zarzutu popierania 
tych zamachów, zaręcza bowiem, że N e l f d o w  
był stanowczo przeciwny zamiarom emigrantów 
bułgarskich, a s ł o w i a ń s k i  k o m i t e t  d o ­
b r o c z y n n o ś c i  nie zajmuje się wcale polity­
ką. lecz tylko sprawami oświaty.

Taka obrona nie przydaje się na nic wobec 
faktu, że wyprawa przygotowywała się przy po­
mocy i pod bokiem ambasady rosyjskiej w Kon­
stantynopolu, że przy poległych i wziętych do 
niewoli znaleziono dokumenta. świadczące o bli­
skiej ich koneksyi z konsulem rosyjskim w Bu­
kareszcie i z oddziałem konsularnym ambasady 
rosyjskiej w Konstantynopolu, oraz z osobami 
wpływowemi, które należą do komitetu słowiań­
skiego w Odessie.

Zresztą nowy dowód troszczenia się o los człon 
ków wyprawy, szczególnie o Czarnogórców, wzię­
tych do niewoli i sprowadzonych do Konstanty­
nopola, złożył świeżo tenże Nelfdow przez to, że 
się wstawił za temiż CzarnogórGami,' aby ich wy­
dano w ręce rządu w Oetynii, wyjaśniając, że 
rząd rosyjski nie może uznać tego za prawidło­
we. iż rząd turecki na żądanie rządu bułgarskie­
go więzi na terytoryum swojem osoby, oskarżone 

zaburzenie spokoju w Bułgaryi.

T u r c y a stara się pozałatwiać spory i niepo­
rozumienia wewnętrzne. Świadczy o tem donie­
sieni# wczorajsze, iż patryarcha armeński H a r u -  
t i u n  Y e h e b e d i a n  cofnął swoią dyrnisyę; wi­
docznie rząd turecki zrobił jakieś przyrzeczenia 
i zobowiązania względem Armeńczyków, skoro to 
ich zadowolniło tyle, że patryarcha cofnął swą 
dymisyę.

Inaczej postąpił sobie z milionerem br. H i r- 
8 c h e m. Ten ma do Porty różne pretensye, ale 
przeciwnie i Porta ma wiele do niego. Jak  suł­
tan, będący wiecznie w kłopotach finansowych, 
chciał załatwić ten spór, Dokazuje się z tego. iż 
wysiał po uJego własną łódź i oddał mu do dys- 
puzyćy, poroży i służbę. Mozę włuSuie to ao- 
dało mu otuchy do stawiania żądań wygórowa­
nych. Układy przewlekły s i ę ; sułtan zmieniał 
dwa razy przewodniczącego komisyi, wyznaczo­
nej do układów; wreszcie Kiauail pasza odrznejł 
warunki i zaproponował oddać rozstrzygnięci# 
sporu sądowi polubownemu.

Do liczby mnóstwa dyplomatycznych konfli­
któw, w które obfituje obecna epoka, przybywa 
konflikt turecko-francuski, spowodowany uwięzie­
niem algierskiego Araba przez władze tureckie 
w D a m a s z k u .  Rzecz cała ma o tyle drażliw­
szy charakter, ii  ów Arab schronił się, jako pod­
dany francuski, Jo konsulatu rzeczypospolitej, 
gdzie go dosięgła dłoń policji tureckiej. Jak się 
zdaj. , rząd rzeczy pospolitej francuskiej wystąpi 
wobec Turków z daleko większym animuszem, 
aniżeli występował przy pogranicznych zatargach 
z cesarstwem niemieckiem.

Spór dyplomatyczny między G r e c y ą  a R u ­
m u n i ą  został załagodzony. Poseł grecki wraca 
znowu do Bukaresztu, aby dalej prowadzić prze­
rwane układy o konwencyę konsularną i han­
dlową Wobec ‘ ro.jektu federatywnego przymie­
rza między państwami półwyspu bałkańskiego 
wszelkie nieporozumienia sąsiedzkie mogły być 
bardzo szkodliwe. Projekt taki jest wprawdzie 
dopiero pomysłem, at°h wobec możliwych ewen­
tualności wojennych sam pomysł nie jest bez 
znaczenia.

A genzia  S tc fan i otrzymała w niedzielę nastę­
pującą depeszę z M a s s a w y ;  Zdaje się, 4* N e ­
g u s ,  niedowierzając zamiarom króla M«nelika i 
pod wrażeniem niepokojących wieści z nad gra 
nicy Sudanu wysłał część wojska na południe; 
z resztą siły zb- ojnej posunął on się do Gundet, 
skąd będzie mógł ruszyć albo na zachód kn Kas- 
sali, albo też na północ k j  M.assawie.

Łatwo zrozumieć, że w dzisiejszem położeniu 
byłoby dla Włochów nader pożądanem, gdyby 
Negus zwrócił się w £tąh Sudanu i ruszył ku 
Kassali, mając za plecyma zebrany pod Massawą 
korpus włoski. Kto wie jed n ak , czy wyrażone 
w powyższym telegramie przewidywania nie po­
legają na zbytecznym optymizmie. Dlatego też zu­
pełnie naturalnym jest pospiech, z jakim oddział 
wioski sypie okopy nad 1 gęgiem  m orza , gdzie 
już w niedalekiej przyszłości mota przyjść do 
stanowczej rozprawy

ronika.
K r a k ó w , 31 stycznia.

W kościele ŚW. Anny odbędzie się j utro we 
środę o godzinie 10 rano nabożeństwo z powodu 
uroczystości otwarcia konserwatoryum muzycznogo 
Podczas mszy śpiewać będzie chór mięszany Towa 
rzystwa muzycznego. Sola wykonają pani Zofia Sin- 
kiewiezowa i panna Edyta Bradburg.

W Towarzystwie technicznem odbyło się wczo­
raj doroczne walne zgromadzeni* członków, na któ- 
rem dokonane również zostały wybory zarządu na

rok bieżący. Prezesem wybrany został p. Głowacki, 
jego zistępcą p. Sarę, do Wydziału weszli pp Kacz­
marski, Knaus, Kułakowski, Makarewicz. Odrzywol- 
ski, Stadtmiller, Stryjeński i Wdowiszewaki Jan. 
Do komitetu redakcyjnego Czasopisma techniczne 
go wybrani zostali pp. Bandrowski, Ekielski, Meus, 
Rotter, Wdowiszew.ki Jan i Wdowiszewski Win­
centy. Członków ogółem liczy Towarzystwo 140.

Siódmy wykład prof Cybulskiego odbędzie się 
we czwartek 2 lutego b r. Początek o godzinie 5, 
Treśó wykładu: Sposoby badania odrnchćw i ich 
charakter Odruchy mózgowe i tamowanie odruchów. 
Ru.hy i zachowanie się zwierząt pozbawionych pół­
kul mózgowych.

Koncert urządzony przez p. Fr. Bylickiego w 
piątek 3 b. m. w lokalu składn fortepianów p 
Gabryelskiej (Krzysztofory II piętro) na cel ze wszech 
miar godny poparcia, będzie prawdziwie przyjem­
nym dla zwolenników muzyki. Oprócz urządzającego 
wezmą w nim udział śpiewaczka p. Sinkiewiczowa, 
pianistka panua Wężowicz i skrzypek p. Bau Bi­
lety po guldenie sprzedaje księgarnia p. Krzyżano 
wskiego w Rynku.

Koncert. Towarzystwa muzycznego odbędzie się 
17 lutego.

Z teatru Wznowiony w niedzielę po południu 
obraz sceniczny Majeranowskiego p. t. „D«my pol­
skie", odznaczał się starannością wyotawienia i gor­
liwymi usiłowaniami • dobie wywiązanie się z po­
wierzonych ról ze strony młodych adeptów sztuki, 
Pomimo drobnych usterek, jak oddanie reli księcia 
p Jejdemu, całość bardzo przychylnie przyjętą zo­
stała przez dość liczną publiczność, a na odznacze­
ni* zasługują pp. Stępowski, Konopka, Antoniewski 
i Śliwicki, oraz p. Wróblewska, inteligentnie i 
przejęciem grająca rolę Maryi.

Składy drzewa. Z powodu podniesionych obaw, 
iż znajdujące się w obrębie miasta składy drzewa 
opałowego w razie ognia stać się mogą niebezpie 
cznemi dla sąsiednich realności, z polecenia magi­
stratu odbyły się w tych dniach rewizye w skła 
da«h pp. Kwiatkowskiego, Leitra i Rothirsza oraz 
w składach znajdujących się na ulicach Dietlo- 
wskiej i Starowiślnej. Składy wymienionych z na­
zwiska właścicieli są urządzone tak, ii  na wypadek 
ognia nie przedstawiają żadnego niebezpieczeństwa, 
gdyż de drzewa jtst dostęp z '  wszystkich stron, to 
też ogień może byó szybko zlokalizow mym. W skła­
dzie p. Kwiatkowskiego ] st także stacya telegrafu 
pożarnego, innym zaś właścicielom polecono urządzić 
ją u siebie. Mniej bezpiecznemi podobno są składy 
na ulicach Dietlowskiej i Starowiśnej, to też dla 
zarządzenia środków zapobiegawczych powołani zo 
stali pp. Eminowicz, Niedziałkowski i Szymkiewicz, 
którzy wypracują także odpowiednią instrukoyę obo­
wiązującą właścicieli składów drzewa pod względem 
zachowywania warunków bezpieczeństwa.

Ubóstwo W Krakowi0 szerzy się coraz b rdziej 
Do biura prezydyum magistratu docisnąć się wczo­
raj było trudno V ynędzniała twarze zaledwie odzia­
nych ludzi, między któremi najwięcej starych ko­
biet, budzą lit ść. Wszyscy cni, w liczbie do dwu 
sta osób przybywają po wsparcie pieniężne, — a 
kto wie ezy nie byłoby lep:ej dopomagać im roz­
dawaniem pożywienia i starej odzieży, o nadsyłanie 
której niedawno odezwał się magistrat do miesz­
kańców

Tarnów pod tym względem uprzedził nasze mia­
sto, gdyż ciężka zima i szerząca się między biedną 
klas?, mieszkańców nędza aoow*>dował'' Rade gmin­
ną do urządzenia w mleśole ogrzewalni , w której 
biedni oprócz sohrunienia także ciepłą strawę i 
chkb codziennie otrzymują. Na ten cel wyasygno­
wała Rada gminna z kasy miejskiej kwntę 800 złr., 
a Wydział miejsce wej kasy oszczędności zawotewał 
na rzecz ubogich kwotę 200 złr.

Ślub W sobotę dnia 28 b. m pobłogosławił ks. 
S ta n is ła w  Załęski T. J. w kościele św . Barbary 
ślub p. Heleny Biesiadeckiej, córki S ta n is ła w a  i Mi- 
lialiny Biesiadeckrh z hr Karolem Starzeńskim 

właścicielem dóbr.
W handlu p. Launera przy ulicy Floryańskiej 

jeszcze w lecie ubiegłego roku jakiś student zapewne, 
pozostawił dwa tomy polsko-łacińskiego rłownika 
które miał wkrótce odebrać Ponieważ dotąd się po 
nie zgłosił p. Lanner wzywa g>, aby się po wła 
sność swoją zgłosił —  inaczej bowiem będzie mu­
siał dzieło złożyć do depozytu właściwej władzy.

Za Ślizgawki. Jutro i w e czw artek od godz. 2 
do 3 po południu  ua staw ach obok ogrodu bota­
nicznego p r z y g r y w a ć  będzie o .k iestra  w ojskow a.

Wypadek na kolei. Dzisiejszy lwowski pospieszny
pociąg, który wczoraj o godzinie 6*/f po południu 
wyjechał ^ Podwołoczysk, odszedł ztamtąd bez po­
łączenia z rosyjskim pociągiem osobowym z Odessy, 
gdyż ów pociąg miał się zderzyć z towarowym po­
ciągiem i ma być podobne 40 osób zabitych. Szcze­
góły jednak prawdziwe i dokładne nie są tu jeszcze 
znane.

Hr Konstanty Przeździecki wybrany został wi­
ceprezesem Towarzystwa literackiego imienia i. Mic­
kiewicza we Lwowie.

Zmarli, w  Ostrołęce zmarł Tomasz Wołowski, 
emeryt, organizator straży ogniowej i licznych po­
żytecznych instytucyj. Zmarły był ojcem literata 
Michała Wołowskiego, a wujem komedyopisarza Ka­
zimierza Zalewskiego.

W Grzybowie w Poznanskiem zmarł w 88 roku 
żyria Stanisław Ostoja Błocisz^ws\i, oficer wojsk 
polsżicli z 1831 r.. ozdobiony ’ł itym krzyż mi Vir- 
tu ti m ilitari. W lataoh 1846, 1848 i 1863 brat 
również udział, już to 'ako Żołnierz, już jako orga 
nizator. W ciągu swego życia przeszło 9 lat sie­
dział w więzieui cb. Był w tak zwanym Kornwer- 
ku, na Winiarach. w Moabicie i Hausvogtei. Por­
tret jego po 1S46 r. przez długi czas dia wyszy- 
Izenia wywieszały władze pruskie na pręgieżu. Po­
kój pamięci zasłużonego szermierza wolność1.

LWÓW, 29 stycznia. (Koresp N . R eform y) G a­
zeta Narodowa  doniosła że profesor tutejszej poli­
techniki p. N i e d ź w i e e k i  Julian odmówił przy­
jęcia katedry geol gii i mineralogu n i uniwersyte­
cie lwowskim i czyn ten scharakteryzowała jako 
bardzo nieobywatelski. Prof. N i o d ź w i e o k i  nade­
słał nazajutrz do tego pisma sprostowanie, iż n i e  
m ó g ł  katedry tej przyjąć, ponieważ nikt mu jej 
nie ofiarował. Tymczasem przedwczoraj profesorowie 
politechniki lwowskiej urządzili na cześć p. Niedź 
wieckiego ucztę, aby mn podziękować, że nie opn- 
śoił ich zakładu niukowego. Wobsc tych sprzecz­
ności trudno było się zoryentewaó, kto dil słusz­
ność, czy zaprzeczający profesor, czyli też Gazeta  
N ar. i koledzy profesora. Rzecz się jednak tak 
przedstawia, że obie strony mają słuszność, chociaż 
prof. Niedźwieeki wziął sprawę ze stanowiska zbyt 
nrzędiwugo Wp-awdzie urzędownie nie zawezwał 
go uniwersytet do objęcia katedry, komisya jednak,

z łona senatu wybrana, zapytywała p. Niedźwiee- 
kiego poufnie, czy katedry by nie przyjął, a tej dał 
odmowną odpowiedź.

Jak zwykle przy kcńeu karnawału bywa, ochota 
de zabaw się wzmaga u publiczności, największe 
jednak powodzenie mają bale ped skromną nazwą 
„wieczorków", jak było naorzykład z teuhniokim 
balem, w którym wzięło udział do 500 osńb. Ró­
wnież cieszą się wielk>em powodzeniem t. zw. pi­
kniki zamkniętych kół, coby świadczyło o Jążnośii 
do pewnego separatyzmu. Do zapowiedzianych zabaw 
o szerszych rozmiarach należy piknik Koła lit -*,it.. 
zapowiedziany na 7 lutego i urzędników przedsię­
biorstwa kolei Lwów-Rawa. Reklamowana ogromne- 
m< plakatami reduta artystyczna na dniu 2 lutego 
niechybnie przyniesie piękny dochód fundnszowi za­
pomogowemu artystów teatiu

Z karnawałowych wiadomości przejdźmy do sm u­
tniejszych spraw. Oto on gdai zmarł adjuokt ra­
chunkowy Wydziału krajowego Jan M r o z o w i  o k i, 
człowiek bardzo ceniony w szerokich kołach tutej­
szych dla wielkiej zacnośoi.

Nie małe zdumienie wywołuje w mieście sprawa 
p. Cichockiego, pozostającego W więzienin śledozem 
od dwóch prawie miesięcy pod zarzntem , że nale­
żał do obicia redaktora Przeglądu  Gdyby nawet 
dopuścił się był tego czynn, czemu poszkodowany 
przeczy *o prawdopodobnie nie hyłby narażonym na 
dłuższe w:ęzienie.

Macierz polska. Na powtórnein walnem zebra­
niu obu rad „Macierzy polskiej \  które się odbyło 
dnia 21 bm, w sali posiedź ń Wydziałn krajowego, 
wybrany został knratorem tej instyiucyi hr. Jan 
Tarnowski, a zastępcą jego ks arcybiskup orm.-kat. 
J. lsakówicz. Do Rady wykonawczej zaproezono pp. 
dra Tadeusza Piłata, prof. uniw. i dra Tadeusza 
Skałkowskiego, adwokat! krajowego

W Kętach staraniem „Czytelni mieszczańskiej", 
odbędzie się w piątek 3 b, m. o godzinie 9 rano 
w kościele parafialnym nabożeństwo za spokój dusz 
poległych w walce 1863 roku.

Z Rzeszowa Tygodnik rzesz, donosi: Kierow­
nictwo w tutejszej dyrekeyi skarbowej obejmie po 
p. Janie Czaplińskim nowo m>anowany radca skar­
bowy p. Meidinger, b. komisarz skarbowy w Kra­
kowie. P. Czapliński wyjechał do Tarnowa oelem 
objęcia kierownictwa w tamtejszej dyrekcyi skar­
bowej

Sanok 28 stycznia. (Koresp. Nowej Reform y). 
W sobotę dnia 21 b. m. święciliśmy rocznicę po­
wstania 1863 roku: rane nroczystem nabożeństwem 
żałobnem w kcściele O. O. Franciszkanów, a wie­
czór poważną noztą w sali kasyuowej, podczas któ­
rej wygłoszono kilka gorących mów wspomnienia i 
śpiewano patryotyczne pieśni Uczestników było koło 
dosyć liczne, chociaż i brakło niejednego, którego 
braknąć nie było powinno, —  nastrój w zebraniu 
panował podniosły. W szczególności brakło tego ro­
ku zupełnie naszych braci Rusinów, którzy w po­
przednich latach w tym obchodzie zawsze ndział 
brali, a tego roku ostentacyjnie się uchylili, a na­
wet gdyśmy się do nich. zabawiającyoh się w przyle­
głych pokojach kasyna, z gorącym toastem na cześć 
Rnsi zwrócili, z pogardą go odrzneili.

Bolesny ten nader dla tutejszego społeczeństwa, 
a zrazn dla wszystkich niepojęty fakt, znalazł je­
dnak wkrótce wytłumaczenie, bo oto przedwczoraj 
otrzymaliśmy zaproszenia następującej osnowy: „Je­
go Wysoko błegorodiu N. N. Czest’ smieiem pri- 
głasyty W aa s »ł*mie]iiwon> na teaeow ln y ) wić- 
CJ.er ustroiwajemyj w ozetwierg 21 janwaria (2 te- 
wralien) 188& goda w|i lie go oda S Sianoka w opre- 
dieleniem ozystago dochoda w polzu biednych uoze • 
nykow. Sanok w dekabrie miesiacie 1887 g Komi­
tet. Orkiestr 45 uołka. Naczało wieozera w 8ezasow. 
Cieny: Wchód 1 gnid. 50 kr., . : e m i e j n y j
bilet dla 3 lio 3 guld. Pożertwowania prinimąjutsia 
z błagodarnostiju", a więc zaproszenie bezimienne 
czysto po rosyjsku Zredagowane i dopiero nam się 
oczy otworzyły że mimy już Rosyan między sobą. 
Zdumiewającą jest nadewszysto szybkość metamjr- 
fozv, z jaką nasi Rusini, dotychczas narodowcy, 
przedzierzgnęli się w Rosyan, a dokonał tego w nie­
spełna pół roku jeden apostoł, przyszły zięć ks N»u- 
mowieza, który snbie obrał kresowy Sanek la sie­
dzibę sw j misyi po Dowrocie z trzyletniego kursu 
przygotowawczego w Petersourgn. Jak- ton bal wy­
padnie, ozy Rnsini umiejący jeszcze szanować swoją 
godność narodową i jakowi Polacy pojawią się na 
nim, to się wkrótce okaże.

Z Rusinami chcemy żyć w świętej zgodzie i mi­
łości braterskiej, jak to do ostatnich czasów był#,|ale 
rzuconą nam meskiewskiem zaproszeniem w twarz 
rękawicę, jako wyzwanie do walki traktować m u ­
simy.

że Śląska w  Cieszynie przed tygodniem odbyło 
się w Czytelni ludowej walne zgromadzenie Towa­
rzystwa „Pomocy naukowej". Ze sprawozdania oka­
zały się, że Towarzystwo posiada 12.000 złr. kapi­
tału żelaznego, a członków liczy 822 Zapomóg roz­
dano w roku ubiegłym 055 złr. i jedno stypen- 
dyum imienia Kraszewskiego w kwocie 55 złr. ro­
cznie. Dochód z r. 1887 wynosił 1227 złr., roz­
chód zaś 825 ztr.

Z Królestwa Polskiego Izraelici W  Włocławku 
ped naciskiem prawa, wzbraniającego im odnawia­
nia p a te n tó w  handlowych na rok bieżący, swijaią 
swoje in te res  i wynoszą się za granicę, lnb przyj­
mują ehrześcianizm. Hugo Mflhs.^n, właóciciel fa­
bryki mt 'zyn , przyjął wraz z rodziną lnteranizm, 
a Lewiński, właściciel dóbr i banków, kalwinizm.

W Radomiu w a  lejscowej resursie obywateiskiej 
odbyć się mu bal rękodzielników. Ioteligencya miej­
scowa Dostanowiła wziąć w nim jak najliczniejszy 
udział, aby chociaż przez kilka godzin obcować ze 
sferami rękodzieluiczemi.

Z Kaliskiego donosi K aliszanin , iż jeden z oby­
wateli kazał na łące wolnej nie przynoszącej ża­
dnej korzyści , wykopać szerokie rowy w kiernnkn 
równoległym , u między niemi z wydobytej ziemi 
usypać wysokie zagony. Na zagonach zaprowadził 
plantacye chmielu, a do rowów wpuścił zarybek i 
oto nieprodukcyjna łąka w lokn zeszłym przyniosła 
znaczny dochód za sam chmiel. Przykład godzien 
naśladowania w tych ciężkich ozasach, w których 
gospodarze wiejscy ratować się muszą wszelkiemi 
sposobami

Mickiewicz i Wereszczakowna. Z powiatu wło­
dzimierskiego na Wołynin piszą a o K urycra  w ar­
szawskiego : „Mieliśmy tu w tych dniach ólub nie­
zwykłej, ze względu na połączenie nazwisk, pary, 
Adam Mickiew cz zaślnbił Marylę Wereszczakównę. 
Małżeństwo to przypomni wszystkim nieśmiertelnego 
wieszcza i jego id ea ł, który dzięki miłości, jaką 
natchnął! poetę, przeszedł do panteonn kobiet histo­
rycznych Współozesna panna Mar j a  Wereezoza- 
kówna pochodzi z tej samej rodziny, eo i historyezn
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Maryla, dziad jej bcwem, p Bernat Wereszozaka, 
był stryjecznym bratem ojca bogdanki Mickiewicza 
Obecna pani Mickiewiczowa chowała się od dziecka 
przy babce macierzystej pani Stefanii Karnwskiej, 
właścicielce Turowic. Co d‘> współczesnego p. Ada­
ma Mickiewicza, nie jest tu wiadome jego pocho­
dzenie i w jakim mianowicie stopniu pokrewieństwa 
znajduje się z wielkim poetą. Wiemy tylko, że pan 
Adam Mickiewicz posiada majątek ziemsk' w Bessa- 
rabii, dokąd młoda para zaraz po ślubie wyjechała 
Skojarzenie się nowożńców nie było dziełem pro­
stego przypadku, owszem imiona i nazwiska, jakie 
noszą, dały powód do swatów, które się tak szczę­
śliwie ndały“ .

Armia austryacka liczy 12 marszałków polnycii, 
88 marszałków poruczników, 138 generałów pod­
poruczników, 320 pułkowników, 372 podpułkowni­
ków, 647 riajorÓK, 3834 kapitanów i rotmistrzów, 
4108 nadporuezników, 9678 poruczników, 1518 le­
karzy wojskowych, 605 urzędników wojskowych 
Marynarka liczy: 3 wiceadmirałów, 8 kotr-admira- 
łów, 46 kapitanów, 210 poruczników, 180 podpo- 
rnczników i 55 duchownych Cała armia m a : 273 
generałów. 1622 sztabowych, a 13.382 zwykłych 
oficerów, 141 kapelanów, 2114 nrzędników. Prócz 
tego jest jeszcze 512 pozasłużbowych generałów, 
565 takichże pułkowników, 7825 oficerów i 2114 
duchownych. Z domu cesarskiego przy wojsku słu­
ży obeenie 27 członków.

W sprawie kanału panamskiego przemawiał
w tych dniach w paryskiej akademii umiejętności 
Ferdynand Lesseps. Wedle słów jego, kanał już w 
roku 1890 otwartym będzie dla żeglugi Otwarcie 
to nastąpi Przed zupelnem wyk ńczeniem robót, 
dzięki oałemu systemowi śluz, których budową za­
jął się p. Eifiel, pomocnik Lessepsa. Ostateozre wy­
kończenie kanału przeprowadzone hędzie » dalszym 
ciągu z części otrzymanych dochodów które obli- 
ozono na 120 milionów franków, a które w rzeczy- 
wietości znacznie tę snmę przewyższą

Najbardziej rozpowszechniona mowa. Profesor 
Kircbhoff w Halle zostił w tych dniach wezwany 
przez kilku panów z Wiirzburga do rozstrzygnięcia 
zakładu, dotyczącego kwestyi, jakim językiem mówi 
najwięcej ludzi na świecie. R< zultat obliczeń uczo­
nego jest następujący Niewątpliwie najwięcej ludzi 
na kuli ziemskiej — bo przeszło 400 ,000.000  nrzy- 
najmniej od lat tysiąca — mówi językiem chińskim 
Drugim z rzędu jest język Indusów ("przeszło 100 
milionów), dalej r ;ski (przeszło 70 milionów), nie­
miecki (przeszło 57 milionów), hiszpański (47 do 
48 milionów). Portugalskim językiem mówi około 
16 milionów ludzi, nie wliczając w to szacowauych 
na 10 milionów Murzynów kolonii portugalskich, 
którzy w większej części posługują się swojski"" 
narzeczami. Języaowi francuskiemu należy się, ł  śród 
języków europejskich, dopiero piąte miejsce pod tym 
Względem.

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela szkoły ludowej w Cyga­
nach Leśna Śnitowskiego rzeczywistym nauczycielem 
s*koły etatewej w Głęboczku; a nauczyciela tym­
czasowego szkoły etatowej w Haliczanowie Aleksan­
dra Petrawa, rzeczywistym nawa^rieletn tejże szkoły.

Składki N a  s p r o w a d z e n i e  z w ł o k  Mi c ­
k i e w i c z a  złożyły uczennice zakładu wychowaw­
czego p. Krynickiej w dzień imienin swej wycho 
wawczyui kwotę 15 złr., którą Bedakcyi N. R efor­
m y  ,  r zesłano.

Konkursa Sąd obwodowy w Złoczowie otworzył 
ichwałą z 21 stycznia 1888 roku L. 311 konkurs 
lo majątku Bronisława Aleksandra Ujejskiego, wła- 
icioiela dóbr w Sewtrynce. Wybór zarządu odbędzie 
iię 3 lutego 1888 roku. Zgłoszenia wnosić należy 
lo dnia 21 marca 1888. Termin likwidacyjny dnia
L9 kwietnia 1888 rok i.

Sąd obwodowy w Tarnowie ogłasza uchwałą z 
50 stycznia 1888 1. 16081 konkurs do majątku 
Jeheindli Grau w Mielcu. Termin do wyboru za­
rząd* odbędzie się dnia 17 lutego br , a termin 
ikwidzeyjny dn. 27 Kwietnia br. w sądzie powia­
towym mieleckim. Zgłoszenia wnosió należy do dn. 
l6 marca br.

Sąd obwodowy w Brzeżanach wzywa wierzy- 
lieii ś. p Stanisława hr. Krastekiego właściciela 
ióbr w Stratynie, aby do masy spadkowej zgło- 
liii na terminie 30 kwietnia 1888. Uchwała z 
tnia 31 grudnia 1887 r. ku. L. 6 

Komi8ya reambulacyjm. z powodu budowy dru- 
fiego toru na linii Zagórz-Łupkow, pierwszej węg - 
fal. drogi żelaznej, rozpocznie czynności w /  gó.zu 
16 intego br. _

Wierzycieli ś p. Karoliny z Fuchaow żeli 
tkiej wzywa sąd delegowany miejski w Tarnopolu 
ichwałą z 10 stycznia 1888 roku L 505, a y 
>retensye swoje zgłosili do masy spadkowej na êr" 
mnie 24 lutego 1888 roku 

Nieznanych spadkobierców Karola Bartha, zmar- 
L*(. we Lwowie dn. 12 marca 1862 wzywa są 

. Lwowie uchwałą z dnia 30 grudnia 
1887 1. 00746, abv się zgłosili do spadku w oiągu 

Kuratorem ustanowiony dr. Dulęba, adwokatCU. Kuratorem ustanow iony dr. D ulęba  
> Lwowie.
Licytacya. Przymusowa sprzedaż dóbr Zakopane 
śc ielisko  % przyl«gł0geiamj w drodze pubhczDej

licytaoyi odbędzie się w sądzie obwodowym w No­
wym Sączu dn. 9 lutego i 15 marca br. o godz. 
10 przed południem. Cena wywołania 880.821 złr. 
61 ct. Dobra sprzedane będą na drugim terminie 
także potiźej ceny wywołania.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  2 lutego: Po południu. „Polo­
wanie na męża“, komedya w dwóch aktach Micha­
ła Biłuckiego; „Kominiarz i młynarz1*, krotochwila 
w jednym akcie ze śpiewami J. N. Kamińskiego; 
„Żyd w beczce", krotochwila w jednym akoie ze 
śpiewami.

Wieczorem: „Potop11, obraz historyczny w pięciu 
aktach z powieści Henryka Sienkiewicza.

W s o b o t ę  4 lutego : Na dochód p. Sobiesława po 
raz pierwszy: „ć przyjemnością", komedya w czte­
rech aktach Gustawa Mo sera.

W i a M c i  m a t o w e ,  l i t e r a *  i  a r t y s t y c z n e .
Św ia ta  wyszedł wczoraj numer trzeci i za­

wiera : Kraszewskiego „Murowanki11 ciąg dalszy, 
pertret poety Edmunda Wasilewskiego wykonauy 
przez .Jana Matejkę, wiersz Teofila Lenartowicza pod 
tvt „Don Diego", dokończenie Kazimierza Zalewskiego 
wyjątku z komedyi „Syn Bogów " oraz dobrze wy­
konany portret autora, dalej wiersz R. Kochano­
wskiego „Listy11, artykuły- dra W, Lewickiego „Z 
ruchu społecznego-1, Ń. Hirszbanda „Sto lat minęło", 
Maryi Sz--ligi „Wystawa imprasyonistów", Powoja 
„Wystawa obrazów L. Wiesiołowskiego" przy ozem 
zamieszczono pysznie wykonaną reprodukcyę obrazu 
artysty: „Dawid". W części ilusTacyjnej jest również 
reprodukeya obrazu A. Kowalskiego: „W powrocie 
z polowania" i humorystyczny rysunek Hypokrates 
zjadający polewkę". Uzupełniają barwną i urozmai­
coną całość sprawozdania o sądzie konkursowym w 
sprawie projektów na pomnik Mickiewicza przez p. 
Z:*ut ięekiego, o nowościach muzycznych przez I. 
Galla, o teatrze krakowskim Z Sarneckiego, Iwo 
wsk.m przez Ami i o teatrach paryskich przez M. 
Szeligę Trzeci z rzędu zeszyt nietylko uie ustępuje 
w niczem poprzednim, które tak przychyluie przez 
całą prasę polską i obcą przyjęte zostały lecz na- 
wat |est dowodem rozwoju zarówno pod względem 
literackim jak i artystycznym.

*** K « n k u r s  l i t e r a c k i .  Otrzymujemy na­
stępujące pismo: Zjednoczenie Towarzystw młó­
dź.ezy polskiej w Szwajoaryi na zjeździe w Genewie 
uchwaliło duia 2 5  grudnia 1887 roku ogłoszenie 
konkursu na napisanie broszury ludowej, treści na- 
stępująeej: powstanie narodowe 1863 roku, jogo 
Jtosunes do ludu wiejskiego, sprawa uwłaszczenia 
włościan, wnioski praktyczne eo do chwili bieżącej 
i najbliższej przyszłości. Broszura ma za zadanie bu­
dzenie poczucia własnej siły oraz praw i obowiąz­
ków obywatelskich wśród warstwy ludu wiej­
skiego.

W a r u n k i  k o n k u r s u .
1) Broszura ma byó napisaną językiem literackim, 

przystępnym dla ludu wiejskiego. 2) Objętość w 
druku ma wynosió 3 do 5 arkuszy. 3) Terraiu nad- 
sełania do 1 września 1888 roku. 4) Nagroda kon­
kursowa wynosić będzie minimum 250 franków i 
zostanie powiększoną w miarę wzrostu funduszów 
i wartośoi broszury 5) Rękopisy mają byó nadae^ 
łaue pod adresem Towarzystwa młodzieży polskiej 
w Zurichu z dołączeniem zapieczętowanej koperty 
z godłem i nazwiskiem autora. 6) Sąd konkursowy 
składają obywatele: Miłkowski, Limanowski i Ba­
licki i dwaj przedstawiciele młodzieży. 7) Rezultat 
konkursu ogłoszony zostanie w pismach. Broszura 
nagrodzona przechodzi na własność zjednoczenia w 
celu ogłoszenia drukiem, inne rękopisy zwracają się 
na żądanie. 8) Sąd konkursowy zastrzega sobie pra­
wo robienia mektórych zmiau w tekście w porozu­
mieniu z autorem.

Dział ekonomiczny.
Przemysł tkacki w Królestwie Polskiem.

Obecnie ma Warszawa wystawę przemysłu tka­
ckiego i tych wyrobów, które z tkactwem mają 
związek.

Chwila ta skłania niektóre pisma warszawskie 
do tego, iż próbują dać obraz historycznego roz­
woju wielkiego przemysłu tkackiego w Królestwie. 
Próby takie są godne wszelkiego uznania, cho­
ciaż dają rezultat nie zupełnie dostateczny, bo do 
opracowania brakło urzędowych materyałów. — 
Z takiego obrazu historycznego, podanego w K u- 
rytree Warse. dowiadujemy się, że pierwsze iisi- 
łowauia, skierowane do utworzenia przemysłu 
wielkiego na wzór zagraniczny, sięgają jeszcze 
czasów Rzeczypospolitej Polskiej przed pierwszym 
rozbiorem. Usiłowania te nie wydały owoców, ale 
tradycya została. Według nięi rząd Kongresowe­
go Królestwa i Bank polski starają się wprowa­
dzić w kraju przemysł wieli i; — za ich przykła­
dem idą prywatni właściciele więksi. Fabryki za­
łożone przechodzą zwolna w posiadanie osób 
prywatnych, fabrykantów z zawodu.

Środek, użyty do zaprowadzenia takich wiel­
kich fabrycznych przedsiębiorstw, polegał na spro­
wadzeniu kierowników i robotników zagrani­
cznych. Stąd poszło , że dziś wszystkiej prawie 
fabryki są w rękach przybyszów, lub potomków 
po przybyszach. .

Stan obecny przemysłu tkackiego w Królestwie 
Polskiem ma istotnie charakter przemyśl u wiel­
k iego , co do doskonałości wyrobów równa się 
zupełnie z przemysłem zagranicznym, co do ilo­
ści wyrobionego towaru jest wspaniałym i sięga 
daleko poza granico kraju, występując do konku- 
rencyi nie tylko z wyrobami w środkowych gu­
berniach rosyjskich, ale i z wyrobami innych kra­
jów europejskich na dalekich wschodnich targo­
wicach.

Według najnowszego wykazu imiennego fabryk 
i zakładów przemysłowych w Królestwie, sporzą­
dzonego przez Orłowa, wielki przemysł, dosięga 
rozmiarów następujących:

Liczba 
fabryk

Przędzalni wełny i wi-
g o n u ......................... 54  5.903 12,000.000

Fabryk sukna i kortu . 174 3.178 4,2-59.000
„ dywanów . . .  2 32 4U.000
„ tkanin wełnianych
i intęszanych . . . 105 6.865 13.096 000

Przędzalni bawełny . 30 0*^51 18,998.000
Fabryk tkanin bawełu. 173 11,864 21,113.000

„ tasiemek i pasmant. 37 1.243 964.000
„ p ł ó t n a  . . . .  9 7.810 3,743.000
„ tkanin jedwabnych
i wstążek . . .  q 363 477.000

Ilość
rcoo-
tnika

Wartość 
produkcji 
w rublaeh

Spostrzeżeni a m etet r o lo g in a e
(p od łu g  O bserwatoryum  krakow skiego). 

Kraków, dnia 3 1  stycznia.

wczoraj 1 
g. 10 w .)

dziś dziś 
g. 6 rano) g. 2 pop

C.śnienie pewietrza 
(zred. do 0°)

742 4mml74i 3mm
1

737 3 HM*

Temperouia 
w stopniach Celsiusza

—6° 8 — 8 #,7 — 6°,C

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza. 10 burza)

W 1 W 1 ENE 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

94% 9 4 % 79%

Stan nieba 
0=pog.;  10 zup. pochw.

10 
, śnieg 10

10
śnieg

U w a g i :  Od czasu do czasu śnieg.

Razem . 590 47.009
Pomiędzy zakładami fabryeznemi, składąjącemi 

się na powy.sze cyfry, na szczegółowe zaznacze­
nie zasługują:

Jako najznaczniejsze trzy fabryki sukcesorów 
Karci" Szajblera w Łodzi, jedną całość stanowią­
ce, które same zaJrudniają przeszło 5 000  robo­
tników, „ wartość ich wyrobu rocznego, tak w 
przędzalniach, jak i w tkalniach, podaje Orłów 
na 21 092.000 rs.

Następne miejsce wpośród przemysłu baweł­
nianego zajmują: przędzalnie i tkalnie Poznań­
skiego w Ł odz i , których wyrób roczny podaje 
Orłów na rubli 4 936.000.

Dalej miejsce przypada fabryce przędzalne tka­
ckiej Towarzystwa akcyjn. w Zawierciu z 3,500 000 
rs. wytworu. (Dok. nast.)

Ceny zbóż ii produktów na giełdzie wiedeńskiej
od 23 do 28 stycznia:

R z e p a k  za 100 kilogr. na luty-marzec 11'55 
do 11 "65; na jesień 11— 00 do 11 — 10.

P s z en  i o a na wiosnę 7*58 — 7-60. na maj- 
czerwiec 7 66 — 7 68 ; na jesień 7 ’88— 7 '90.

t - i  to  na wiosnę 6 1 2 - 6  14 na maj-czerwiec 
J-20—6 2 2

O w i e s  na wiosnę 5 -9 3  5-95 na maj-ozerwieo
6 1 7 — 6 19

K u k u r u d z a  na maj-czerwieo 6 '53— 6 ‘5 5 ,  ua 
czerwiec-lipiec 6'47 —6 49, u* lipi»c-sierpeń 6 47 — 
6 -49.

J ę c z m i e ń  merawski prima 7 75— 8 50, średni 
6-75— 7-75.

K o n o p i ^ .  Za 100 kilogrm. wigierskie surowe 
27 fl0 - 32 00 galicyjskie u row,^ 83 00 — 28 O0 
czesane 30 00— 4fi-O0, włoskie. ■zesan \  Jkybercwc 
98-00 — 1 1 2 — Usposobienie spokojne

Oh mi a ł .  Za 50 klgr. Z decki miejski z r. 1887 
120 -— 1 4 0 , podmiejski 100 —125‘, wiejski 95 00 
do 110 00, zielony 15 — 20.

K o n i r z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
szczany 46 do 48, w ło s k i  45 — do 50 —

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. wlo-ka 54*— 
do 6 0 - — , francuska 82 — do 85' — , węgi-rski 
56 -— 60 zlr. czeska biała 4 0 — Jo 60 —. 
banacki 12 0 0 - 1 4  00

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w taiej-
Scu 26-25 - 2 6  37; za luty, kwiecień 26 75.

Usposobienia spokojne.
O l e j  l n i a n y .  Za 10) kilo 3 1  5 0 —32 00
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjoku. 19 75

do 19 80 p; ima kaukazke z Tryjestu w cysternie po
6 25 dc 6 50, amerykańska 22-75 — 23 00.

O « e j r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów r ir w 
29 00 - 2 9  25, na słyozeń-kwiecteń 29 '00 -29*50. 
na wrzesień-grudzień 1888 2 7 -25 —  28-00.

Usposobił uie spokojne.
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 

w miejsca za towar przeini 56 50 —57 00 Usposo­
bienie ożywione.

Łó j .  Za 100 kilog I sorty 30 5 0 —31-00 - .

Telegramy „Nowej Reformy1;
(Prywatne. I

Wiedeń, 31 stycznia. Organ wiedeńskiego m i­
nisterstwa wojny, wychodząca tu M ilitd r  Ztg, 
ma zamieścić w dzisiejszym swym numerze bar­
dzo ostry artykuł przeciwko wnioskowi szkolne­
mu ks. Lieehtensteina ze stanowiska interesów 
armii.

Wiedeń, 31 stycznia. Pol. Corr. donosi, że rząd 
rosyjski zamierza wysłać znowu dyplomatycznego 
zastępcę do Rzymu w celu podjęcia bezpośrednich 
stosunków z Watykanem.

Wiedeń, 31 stycznia. Gorr. de l'E s t  donosi, 
żs grupa Rothsc-hilda nie otworzy tym razem sub- 
skrybcyi na 32 milionów nowej węgierskiej zło­
tej renty, lecz że ią sprzedaje już z wolnej ręki 
na giełdzie amsterdamskiej i berlińskiej po kur­
sie pomiędzy 94 a 95 złr.

Warszawa, 31 stycznia. Depntacya polskich 
właścicieli kopalń wyjechała do Petersburga w ce 
la skłonienia mimstia skarbu do zniżenia cła od 
rudy żelaznej.

Paryż, 31 stycznia. Stanowiseo gabinetu Tirar- 
da jest zachwiane. Powszechnie panuje przeko­
nanie, że gabinet te r  przetrwa có natwięcej roz­
prawy budżetowe. Jako następcę Tiratda ozna­
czają prezydenta Izby Floquet’a. którego gabinet 
sk ładałby  się między innemi z Flourensa, Rou- 
vier’a i Freycinet'a . Utworzenie nowego koalh-yj- 
no-republikańskicgo ministerstwa popiera osobi­
ście prezydent rzeczy pospolitej Carnot, który pro­
wadzi już w tym kierunku rokowania z Ferrym, 
Clemenceau i innemi wybitniejszemi osobistościa­
mi poszczególnych grup republikańskich. Prezy­
dentowi chodzi głównie o wytworzenie silnej i 
stałej większości republikańskiej w parlamencie.

Belgrad, 31 stycznia. Rokowania o zawarcie 
traktatu handlowo-cłowego pomiędzy Serbią a 
Bułgaryą, które były przez pewien przeciąg cza­
su przerwane, nędą temi dniami na nowo podjęte.

Petersburg. 31 stycznia. Goniec Urzędowy do­
nosi , że lekcye w uniwersytecie petersburskim 
rozpoczną się 2 lutego b. r

( Z  biura korespondencyjnego. )

Poznań, 31 stycznia. W  prucesie socyalisty- 
cznym przeciw Sławińskiemu i towarzyszom , 
skarżonym o udział w tajnych związkach, pięciu 
oskarżonych zostało skazanych na l ł/« do 2 s/4 ro ­
k u ,  siedmiu na 4 do 9 miesięcy więzienia, —  
czterech uwolniono.

Berlin, 31 stycznia. Parlament niemiecki ode 
słał projekt do ustawy przeciw socyalistom do 
osobnej komisji. P. K a r d o f f  w imieniu stron 
nictwa cesarstwa przemawiał przeciw banicyi sua- 
zanych socyalistów. P. W i n  d t  h o r s t  zapowie­
dział poprawki dla złagodzenia srogich przepisów 
ustawy. VI nioski te przedłoży w komisji. Gdyby 
te poDrawiti zostały odrzucone, wówczas tylko 
część stronnictwa centrum głosowałaby za prze­
dłużeniem ustawy o dwa lata, inna część głoso­
wałaby za zniesieniem ustawy.

Paryż, 31 stycznia. W edłng dziennika Parts, 
i  powodu zajścia w Damaszku wysłała Franeya 
jeden okręt pancerny i dwa parowce a wizowe z 
pod Pmyrny pod Bejiuth dla obrony obywateli 
francuskich od wybryków mahometańskich.

Według dziennika F ra n c e ,  turecki minister 
spraw zagranicznych zaręczył ambas idorowi fran­
cuskiemu, że urzędnik turecki, który się dopuścił 
winy, zostanie ukarany. Nakazano ścisłe zbadanie 
zajścia.

J„ a m a l des Oebats p isze : Jeżeli Porta nie da 
z a d o s y ć u c z y n i e n i a ,  wówczas wysłanie okrętu pan­
cernego na wybrzeża Syryi nie jest nieprawdo- 
p o d o b n e m .

San-Ri mc, 31 stycznia Mackenzie i inni przy-

pozycje w Sahati i że tam będzie przeniesioną 
główna kwatera.

Rzym, 31 stycznia. Wczoraj odbył się u am­
basadora austro-węgierskiego bal wspaniały. Obe­
cni byli oboje królestwo, królewicz, ministrowie 
i członkowie ciału, dyplomatycznego

Rzym, 31 stycznia. Papież przyjmował wczoraj 
deputacyę stowarzyszenia katolickiego dla studyńw 
socyainych i ekonomicznych. Depuiacya przybi ta 
pod przewodnictwem bisk. z Lausanny Menmillauda. 
Papież odpowiadając na przemówienie zaznaczył, 
że cel stowarzyszenia jest nader pożyteczny, zgo­
dny z jego wlasnemi zapatrywaniami. Potrzeba, 
aby Watykan ciągle zajmował się tern ważnem 
zagadnieniem, którego rozwiązanie da się znaleźć 
ledynie w doktrynach katolickich

Tribuna  zapowiada, iż rząd wystąpi z żąda­
niem nowego kredytu ua wyprawę afrykańską 
w kwocie 20  mil.

Petersburg 31 stycznia. \P raw itielst. W iesłn ik  
donosi, że car ułaskawił siedmiu członków ,.Na- 
rodnej Wolt", skazanych na śm o rć  za jirzygoto- 
wywanie terrorystycznych czynów. Karę śmierci 
zamieniono małomieszczanom: Petrowskiemu i 
Szygidzie na przymusowe roboty przez czak nieogra­
niczony; inni skazani zostali na c ężkic roboty 
przez pewien przeciąg czasu, a mianowicie: szlach­
cic Aleksandryn na 18 lat, kapitan kozacki Gzer- 
now na 15, żona urzędnika Trynitaska na 12 a 
dwia inDe kobiety Szygida i Feodorowa na ośm 
lat

Petersburg, 31 stycznia. Journa l de S t. Pet. 
oznajmia, że nieporozumienie z konsulatem ro­
syjskim w Bukareszcie zostało zupefcnie usunięte.

W części ekonomicznej oświadcza tenże dzien­
nik, że pogłoski o zaciąganiu pożyczki rosyjskiej 
w Paryżu nie mają żadnego sensu. Dla osłabie­
nia tych pogłosek odwołuje się do świeżych wy­
wodów o zarządzeniach finansowych, które w o- 
stamich dniach żadnym nie uległy zmianom.

FilipOJO 31 stycznia. Książę dał wczoraj wiel­
ką ucztę dla grona oficerów, a dz ś Brana odje­
chał ia objazd krajn do Radnego, Mahali i Sta­
rej Zagory.

Konstantynopol, 31 stycznia. Krąży tu pogło­
ska, że Kiajim-bej odjedzie wkrótce do Sofii ja­
ko komisarz rządu tureckiego, ażeby pełnić te 
same obowiązki, które poprzednio pełnił Gadban- 
pasza.

Nowy-York, 31 stycznia. Wczoraj zrana na 
Broadway wybuchł pożar i zniszczył połać do­
mów między ulicami Princestreet i Springstreet 
aż ku Merce-street. Szkodę obliczają na dwa mi­
liony dularów.

Wiedeński ta rg  bydła rogatego, w^iedeń. d. 30 
stycznia Na targowicę przypędzono ogółem 2114 
sztuk. Przebieg targu był ożywiony.

Płacono za galicyjskie woły opasowe (dostarczono 
542 sztuk) po 48 do 57 złr. za cetuar metryczny wołani doktorowie badał wczoraj po południu stan 
wyjątkowo dobre do 6 0  złr., za w ę g i e r s k i e  (dostar zdrowia cesarzewieza. Według jednomyślnej opi- 
ezono 1247  sztuk) po 48 de 58 złr., wyjątkowo do-jn ii operacya -est niepotrzebną. Oddech jest zu 
bre do 69 złr , niemieckie woły od 52 do 58 złr.;‘ pełnie prawidłowy. Cesarzewicz był wczoraj na 
wyjątkowo —  złr , galicyjskie woły z paszy po 45 i spacerze.
do 62 złr. j Rzym, 31 stycznia. Dziennik urzędowy dzisiej-

—------------- tszy zapowiada, że wojsko włoskie zajmie jutro

K a r n a  t e l e g r a f t n z n t t .
f l e l d s l o  w i o d s ń a  k l e ]

dnia 31 stycznia 1888.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Ąkcye kredytowe
Londyn . ............................................
Srebro . . . . . . .  . .
20 -to franków ki za sztukę .
Dukaty austryackie
Banknoty Danku niemiee za 100 m
m  .iwu pjwwwBgawEmmt r

&.II * A
1 m*tr
| złr. et

1 78 —

i 79 85
108 50

i 92 95
864 —
268 —

■ 126 60

100 01%
: 5 97
| 62 15
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NADESŁANE.

Zwracamy uwagę na głów ny magazyn 
H erb a t  chińskich i porcelany  
japońsk ie j p . H. H o r o w i t z a ,  u lica  
Grodzka, o h .  (2 n s  1 4 4 5 )

NADESŁANE

Tylko w z d r o w e n .  c i e l e  m o ż e  b y ć  
z d r o w a  d u s z a l  Siła twórcza człowieka zale­
ży przeważnie od nerwów. —  Używać zatem ua- 
leży chminy i chininy z żelazem, jako wzma­
cniających nerwy. — te zaś są zawarte w pole­
canych przez większą część powag medycznych 
W y c i ą g u  s ł  o d o w 0-1 h i n o w y m i wyciągu 
s ł  o d o w o-c h i n o w y m-ż e 1 a z i s t y  m Aptek. 
Ferd . S c h m  e d a w  Cieplicach.

Cena 70 i 60 —  1 złr. 10 cen. i 1 złr. 
do nabycia prawie we wszystkich a p t e k a c h .

(2248 7 - 9 2 )

K r a k 6 w ,  d n i a  3 i ; i .
(Bez bieżąeego kuponu.)

1 papierowe rosyjskie . £Jł fop rnWi
i niemieckie . . . .  za 10u mar.
frankówka złota . . . .

Pożyczka krajowa galic. za złr. lo o  
Pożyczka krajowa galic. „ „ 100

łhligacye indetan. g a 1 za złr. 100 k. na.
' L iity zas aw. Bana u kraj. za i l  r 100 
.figi ku*analne . . • • 1 Łuli8-

-"“ ty a a a ta .it  Tow. kred. ziem. .
. II Em.

? % • • .  „ z  prem. 10 ęfc
» ” „ „ zwr.za 40 lat

Król. Pol. za rubii 100 
„ hkwidao. „ n n „ 100

L »ś w , dnia ao/i.
(Bi i bieżącego kuponu.)

kkeye Banku hip. gsh (dywid.j na zlr. 200 
>% Listy z.st. Tow. kred. ziem. za sir. 10u
^/»% II n ” ." ,S r 100
1% „ „ - n °kf- 56 I. IDO
17,% Listj zast. Banku kraj. „ „ 100

Liety ż, st. Banku bipot. gal. „ „ 100
* % Obligacye indemn. galio. za zł. 100 m. k.

Obiijacye pożyczki kraj. za złr. 100 
>ij Obhg soLiun. Banku kraj. „ « 100

płacą żądają

108 2
61 90 
9 97 

101 
90 75 

100
92 
9
93 
89 bo 
9t

100 — 
101 -  
96 40 
98 25 
89 25

99 75 
9a 70

94 I  
96 ?6 

P 0 50

100 —

luj -  
62 25 
10 06 

103 
93 
02 
93

100 36 
95 
90 50 
95 _

101  —  

101 _
97 40 
99 2* 
90 75

281 
10 25 
95 20 
91 50 
95 50 
08 

102 75 
94 50 

101 _

Warszawa, dnia 30/1.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne r. 1869 zą rubli 100
4 % Listy likwidacyjne . „ n 100
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ n 100
5% „ n " r „ „ .00
5% „ u - * n » 100
5% „ " 1V .  - „ 100

Wiedeń, dnia 30/1.
O b l l g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
H  Renta austi .papier, ab 16% za złr. 100 
5% „ „ srebrna „ „ „ 100

- " “toU ■ n „ .005% „ n papier, nowa „ 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 2o % 100
h1* „  „ I80O „ 500 „
* *  n : 1860 „ 100 „ l *

„ „ 1864 bez % całe n
„ „ 1864 bez % pół „

100
100
100
100

Obligacye korony węgierskiej.
4 % Renta złota na 1000 złr. za zł r joO
5% n papierowa , . „ „ ' l()0
5% Obi. w.Ostb. z 1876 w zl. abl0%  e c.lOo 
1 o yozka prem. węg. po 100 złr. „ n joo

» n m. • n" " n4% Losy.Cisańskie (Theiss-Beg.) m a 100

płacą

96 70 
96 7'

żądają

91 BJ 
90 %i 
99 -
97 50 
96 90 
96 9

78 50 
0

109 60 
93 45 

131 7!> 
i 35 25 
i O -  
166 - 
166 -

97 JO 
83 < 

110 76 
118 25 
118 - 
12 z 75

Obligaoye indemnizaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10%esc. Galicyi za 100 m.k.
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ j * 0  „ „
5 % n „ n » Siedm. „ 100 „ „
5% , „ „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Rt < ie Inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1 
5% Pożyczka „ z 1878 ,, „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ n i

78
o

l o9
93

132
135
141
166
166

9- 
83 

LU 
i 1 i 
118 
123

Listy zastawne.

4*/,% Bank krajowy galicy jsk i za złr. 100 
5% „ „ obi. I nna.„ „ lOO
5% Bauku hip. gai z 10% pr. „ „ 10"
5% „ „ „ 40-lctnie . „ „ lOO
4‘,'i% Boden-Credit allgeni ost. „ „ 100
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. „ „ 100
4 % Gal. Tew. kred. ziem. okr. 41 „ 100

n „ „ „ » „ 100
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
4l/,% Banku austro-wegiersk. „ „ lOO
4 >  n „ „ . - • 100
4% Banku hip. węg. z premią ,  .  100

p ł a c ą

101 25 
101 50 
104 25 
104 -

119 50 
l"4 7o 
30 >0 
18 20

91 30 
i •■<- 
! 00 — 
96 76 

101 10 
102 —  

90 — 
l:3 50 

I0O - -  
102  - -  

49 bO 
tu3 76

żądają

102

(05

120 
105 7 
30 70 
18 50

50
60

2
CO
50

25 
3
: 0

26

101
9 /
■11

102
dl
94

;oo
102
IOO
104

Obligacye plerwazeństwi kolei.

6% Albrechta . . .  na 300 złr. za IOO 
5 % Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100 
4V,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyoao-Bogum. „ 200 „ „ 1 0 0
4 4. Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 

, Lwow.-Czern. z 1884 na aOC złr. „ 100
S, Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
ś Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100

3% ijomb. (Siidb.) na 500 fr za sztnbe 1 
5% Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ J00

L o 8 y.

łudap., losv Bazylika . o* 
Kred. dla handlu i przem. ni
K l a r y ........................................ „
4 % Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 
Krakowskie . . . . ,
Ofaer (m iast- Budy'. . . ,
Czerwonego Krzyża austr. , 

„ węgier. ,
Liudoifa ................................... ,
Stanisławowskie . . . . ,
41/,% Tryesteńskie . . .
4% ,, i -

placu  ż ą d a ją

96 - -

98 20 
09 60 

8 —  

86 20 
124 50 
9ż 70 

144 75 
96 25

97 -

98 8' 
1 0 20

79 
86 90

98 3f 
145 50 
9 76 
96 50

5 zfr. w. u. 8 80 9
100  złr. w. a. 177 177 7 ’

40 „ m. k. 48 7b 49 75
100 „ w. a. 11 ■ 118 -

20 , w. a. 17 50 18 25
40 „ w. a 52 — ...
10 „ w. a. 17 17 35

5 „ w. a i l  60 1 9U
10 „ w. a. 1 * 50 0
20 „ w. a. i3 75 34 50

100 „ m. t. 137 - — _
50 „ w. a. 69 5

u«ut.dyirid

6-— 
a-— 

LO— 
lo* — 
25*25 
38-60

21 - —

10-- 
136„  
10-50 
13-50 

7-94 
5-60 
9-94 

25 fr 
5 fr 

16-25

Akeye banaewo,
Anglobank........................n
B nkverein Wiener . . „
Kredy:. dla handlu i przem. „ 
KreditDajL węg. allgem. „ 
Laenderbank . . . . „ 
Austro-węgierskie „
Unionbsnk................... .....
Galic. Bank hipoteczny . „

Akoye kolejowe.
Alfold-Finma . . . . ni
Ferdynanda Półnoen. „ 
Karola Ludwika . . . n
Lwowsko-Cze.niow-Ja8sy „ 
Koszycko-Bogumińskie .
Rudolfa..............................”
Siedmiogrodzkie . . .
Staatseisenbahn . . . „
Lombardy (sndbabu) . „
Żegluga na Dunaju

u t  y.W a I
Dukaty pełue ważne
20-to F r a n k ó w k i ...................
20-to Markówki........................
i ól-lmperya y ros. pełne ważne
Funty szterliHgi........................
Banknoty w ł o s k i e ........................
Buble papierowe . . u

: .»e ' id ją_

a 200 t ir . ■ • ■ 7'. 101 —
100 „ ... 84 —
160 . 20-j 8u 2 9
20C , ■17', 273 -
200 ,. 2fi6 7  75
6»o , Kńi -

192 76 i 93 —
2oO „ -■

a 200 złr. 172 - 173 -
1050 „ 246 1 465

210 „ 192 75 93 25
200 „ 200 -25 209 76
2 00  „
200 „ 178 5" 179 -
200 " „ :h i 7/, : 0 m
200 . 2:3 , stn -25
200 „ 8'. Fi" 8 i 76
500 „ 349 ł52 —

za sztukę 1 9" 5 99
10 01 10 3

n * 1-2 42 12 43
n n 1" 35 10 37
n n 12 64 12 69

4" 2 49 30
100 s s t ik 1IO8 50 LOS 75



Nr. 20. N O W A  B E F O K M A . Eraków, 1 Lutego 1888.

PODZIĘKOWANIE.
Bodim a ś. p. Jana  Butkiewicza, eme­

ryt. profesora gimuazyalnego w Krako­
wie, składa podziękowanie gronu Pro- 
feaorów y;imnazyuni iw. Jarka
w  K r a k ó w  l e  ,  za którego staraniem 
odbyło się żałobne nabożeństwo w ko­
ściele 0 0 .  Dominikanów za spokój du­
szy ś. p. Jana Dutkiewicza. 209 1

R o d z in a .

Osoba poważniejsza
peiznknje miejsca na wsi lub w mieście za och- 
miłtrzynię lnb gospodynię, nie żądając syna- 
(rodzenia żadnego prócz otrzymania dla dwóch 
•zób. Łaskawe zgłoszenia pod lit. O .  S ;  N r. 

2 0 7  poste rest. K r a k ó w . 207 1 3

H V A r f n v a w i  około 180 EztDk’ pięknych, 
H I U H I  A O H I  bardzo długich, i przeszło 
100 s o s e n  na mattryał budulcowy lub forsty 
do sprzedania pod korzystnemi warunkami każ­
dego e z a u  BMższa wiadomość: ulica Kopernikn. 
Nr. 20, i piętro. 208 1 6

Akademik
poszukuje lekeyi choćby za skromnem honora­

rium  , ręcząc za sumienną pracę. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem S. K . N r, 

2 1 0  peste restante K r a k ó w . 210 1 3

c » o c r a x i > o o t t i x > o o r c x x K 5 a o c \
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Szan. Publiczności iż otworzyłem

S K Ł A D  i W Y S Z Y N K

PIWA RADZISZOWSKIEGO^
w Krakowie przy placu Maryackim, Nr. 3,

który powierzyłem p. Józefowi Drożdżowi i polecam wyrób mój łaskawym 
względem —  z poważaniem A l f a i n  E L o l l o r o S .  ^

Powołując się na powyższe ogłoszenie zawiadamiam, że mam na X

Siewniki rzędowe
lajlepszej i najtrwalszej konstrukeyl dostarcza 

v* kilkuletnią gwaraneyą

I  t lK A T H  i Spółka j
f a b r y k a  m a s z y n  r o l n i c z y c h  

P i . a g a - B u b n a .  200 i oj
Katalogi na żądanie darmo.

Filia we Lwowie pod własną firmą.

Akademik
biegłr w języku niemieckim , poszukuje lekcyj.

Zgłoszenia pod literami W .  NI. w Admini­
stracji „N. Refermy“. 211 1 3

Specyalne „Szyllef wino!
Szanowna Publiczności!

Polecam moje W y ż s z o - w ę g i e r s k i e ,  T e -  
k a j s k i e  , i  S a m o r o d n e  1 c z e r w o n e
E r l a c e r a k )  i  w i n a  prawdziwe, uaturalue, 
wolue cd wszelkiej szkodliwej przym ieszki, za 
ce.zupefu i) rs. ę. 193 2 3

Świadectwa naturalności moich w in, wydane 
przez znawców eą do przejrzenia w moim handlu.

Fr. Gtnguach, 
Kraków, Plac WW. Świętych, 8,

Płótna krajowe
surowe i apretowane,

bieliznę damską i dziecinną krakowskiego w y­
rębu , fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 

kaftaniki, halki i t. d. poleca

■piinrczy krakowski skład płócien krajowych 
M . K u lczykow »k ie j 

w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski.
(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 

krajewe i zagraniczne.) 9 20 0

PAPIER ALBESDEY.1JS’A
P rzec iw k o  C h orob om  ch ron iczn ym  

I jąknie chęroby nwzqotve. pa mli:*, rhorob:j 
nerwowi, astmy, katary,  rh\ <‘< by •izinr, • 

i tiaroótw. zmiany  wichn.
1 żaBSe lkkamtwo wrr. jksi * nn i:rvsii-.i*• Ilik WlIYIATORt \ N\ IŁAMM-NJij. 1

wielkodci srebrnej pianin-fmnk^wki p a  J 
tr iy m y w a n a  p raw d ziw ym  Papieros 

Alocspeyres^a
L r o łW K  F a 2.s z o w -i .m a . F  n i k n ą ć  j , „ ;;.i

rs y j m a j ą c  t y ik f i  p m l& łk a  t r i p  i p i ł - I * n  
podpisem Fumouzp-Allmspuy-■> - i 

stem plem  Unii F ah c th u M m c.
•nraoił-ALBIirżYtiK.w.. F= St-Pesis. PapjA

i we wszystk^^^^^kaali rtn coiyin *'.vi.vie.

114 rro

■kładzie Radziszowakle piwo : marcowe, traaiwersalne 
i porter, w beczkach i bntelkaeh ,  oraz że w urządzonej na 
Placu Maryackim, Nr. PIWIARNI RADZISZOWSKIEJ,
połączonej z lokalem do śniadań i kolacyj, sprzedaję takowe na szklan­
ki wprost z beczki.

Polecając się łaskawym względom P. T. Szanownej Publiczności za­
pewniam , że jedynem mojem staraniem jest szybką usługą i wyborową 
kuclłnią zaskarbić sobie zupełne Jej zadowolenie, prosząc więc o liczne 
odwiedziny — zostaję z wysokiem poważaniem 
212 i 15 Józef Drożdż.

B O O O O O ttO O O T O O O O fflO O O O O O O O O C

ZAKŁAD LECZNICZY lira D M ff f lE G O
w  K o w a n ó w l t u

■tacya kolei żelaznej Oborniki w W. Ki. PozetuAskiem
przyjmuje każdego czasu na leczenie i pielęgnowanie chorych płci obojga, do­
tkniętych chorobami umysłowemi lub cierpieniami nerwowemi. Urocze położenie 
miejscowości, najkorzystniejsze warunki higieniczne. Wszelkiego rodzaju wygody 

uprzyjemnienia chorym pobytu w Zakładzie. Pożycie familijne. Hydroterapia. 
Elektroterapia. Massowanie w odpowiednich przypadkach chorób uerwowych. 

Wiosna skuteczna metoda leczenia histeryzmu 
Opłata pierwszej klasy 300 marek, drugiej klasy 200 marek miesięcznie 

obejmuje wszystko.
Dyrekcja Zakładu 203 1 24

D r. K a r c z e w s k i .  D r . W in k le w s k i.

P I O r a ^ I K O K l i m T i C K '

a p t e k a r z  w  K r a k o w i e
ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego)

poleca własne wyroby
jako prawdziwą jedyną zdobycz n&mowszyeh czasów, przynoszącą choremu nieoeeńion 1 zba- 

i wienne korzyśii, o czem świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak niemniej 
poświadczenie lekarskie a m ianowicie:

Do W ielm ożnego Pana P iotra Krokiewicza, ap tekarza  w Kranówie.
Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w Krakowie 

według przedłożonych mi przep:sów lekarskich sporządzone, nie zawierają żadnych szkodli­
wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane , bardzo skutecznie działają.

D r . J u r e w ic z ,
W Krakowie, duia 23 lipea 1887. doktor wszech nauk lekarskich.

W in o  c h in o w e ,  środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany 
zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p 

W in o  c h in o w e  z ż e la z e m , zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro­
zwoju c ia ła , nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek k rw i, wzmacniając żołądek 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów 
po chorobach gorączkowych niszczących.

W in o  z to ło w o -r o m b tf  i  b a r o w e , wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia) 
chińskiego (R adii rhei chinensis) i ziół, podniecjąeyeh ruchy robaczkowe kiszek przez 
to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniach, często powtarzających się wzdęciach 
długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żółtaczce ,

W in o  z io ło w o -p e p s y n o w e , wyciąg z ziół krajowych i najlepszej peosyny de 
Rostook, jedyny skuteczny środek podmeeająoy trawienie, rozpuszczając białko, jedy- 

i ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkulieznem
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych

1 i skrofulicznych.
i A m ig r e n , niezrównana pomoc w silnym bólu głowy Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 

najpilniejszą migrenę.
C n l l o n ,  jedyny Środek nr, najstarsze i najdolegliwsze odguiotki. Po n.tsma ‘wanm odciek 

staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu. 
C h y lo i, uśmierza po kilkorazowem nżyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały,

1 podagrę i t. p.
S arw u p u rilsan  z h o r ą  c h in o w ą ,  uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 

powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo- 
krewności i t. p.

Z ió łk a  p ie r s io w e  ze św ieżych , leczr iczyoh ziół włoskich , które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane polepszenie 
cierpiącem u, już to w cierpieoiaoh piersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, 
wszelkiej duszności i t. p. Usuwają one ciężka dychawicę, wszelkie zakatarzenia płu­
cne i piersiowe, zaflegmienia, kłucie w piersiach uporczywy k szel itp. Cena złr. 1-20. 

S y r o p  p ie r s io w y  przy ciężkioh lub zastarzałych słabościach, używany bywa równo­
cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowym i płu­
cnym i t. p. — Cena ,2 złr.

K r o p le  ż o łą d k o w e . Środek wyśmienity i niezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 27 14 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

P o s z u k u j e  s i ę

przegryiacza na fortepianie
n n  w t e o s o r l z i

Bliższa wiadomość w Administracji „I owej 
Reformy". 206 2 0

Handlowo wykształcony
młody, w Krakowie zamieszkały czło­
wiek, mogący prowadzić książki ■ złożyć 
500 złr. kaueyi, znajdzie umieszczenie 
pod bardzo korzystnemi warunkami. — 

Język polski i niemiecki konieczny. 
Oferty do dnia 5 lutego b. r. 

nadsyłać pod adresem Jean Czerwin 
ka poste rest. Kraków. 205 2

Potrzebny jest

w s p ó l n i k
inteligentny, z kapitałem 7.000 złr., 
do interesu, dającego od 3 do 5.000 ztr. 
czystego rocznego dochodu.

Bliższa wiadomość : Cer tr Biuro Ogło­
szeń, Lwów, ul. Kopernika, II. 177 3 3

Przyrządy chemiczne
dla laboratoryów i chemików we fabry­
kach zatrudnionych są do nabycia.

Zgłoszenia przyjmuje : F. Bratkiewicz, 
Kraków, ulica Gołębia. L. 16. iso I  2

D r a  N ch w oigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty ­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwatgera w Wiedniu, 

VII., Laudonę., 29 1 1  1 1  25

K A  R L S B A D  Z K I E
ł a j « , f c M ! i l M a i l ; ł m « l

Najlepszy śrsdek domowy w zepsuciu trawie­
nia, niedokładnej wymianie materyj i tychże na­
stępstwach. Do użycia w nieżytach kiszek i żo­
łądka . w cierpieniach wątroby i żółci , w nad­
miernemu nagromadzeniu tf szczu i tworzeniu się 
kwasów, ogólnie przez lekarzy poleeane. — Do 
nabycia w pudełkach po 0 0  c e u t .  i 2  z ł r .  
w aptekach. Za nadesłaniem 2  z ł r .  3 0  c l ,  
do apteki K > ip p iu « u u a  w  K a r l s b a d z i e  
1 pudełko z przesyłką opłat ie. 123 21 48

I .

f
w fłówBym Rynku, jest do wynaję­
cia na I piętrze lokal czy to na mie-1 
izkanie, czy też na magazyn lnb ka­
wiarnię, składający się z 5 pokoi, między 
któremi 2 salony, z k u ch n i , sp iża rn i , 

oraz strychu i piwnicy.
Wiadomość u właściciela Śtanisława 

Feintucha 192 2 s

8A Ł O N  M Ó D
oraz 148 4 8

Pracownia sukien damskich 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w Krakmirie- linia A -B , Ip iętro ,
(w domu Wgo Janigi) 

zaopatrzony został w najnowsze
czapeczki, ubiorki na karnawał,

wykonuje 
suknie balowe i wieczorowe 

po najtańszych cenach, 
sukni* do odświeżania przyjmuje.

S u b j e k t
handlu korteanego i win , z świeżo ukończoną 
praktyką, obeznany dokładnie z wszelkiemi czyn- 
nościam w zakres ten wchodzącemi, oraz z po­
jedynczą i podwójną buchalteryą , który może 
wykazać się ohlubneiui świadectwami, poszukuje 
u m ie*  - r ż e n ia  z a r a z  lu b  o d  15  l u ­
te g o  b . r . A dros: Feliks, Kraków, ulioa 

Skałeczna, Nr. 8. 188 2 2

R u ty n o w a n y

R z a d c a  d ó b r
<

szuka posady od I lipca b. r.
Adres: A. O. poste rest. Usko.

C łłów ny

MAGAZYN BRONI
i iszelM  pfiorów ijliiiuick  

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w K r a k o w ie  

R y n o k ;  g ł ó w n y ,  L .  1 2 ,
poleca wypróbowaną pod gwarancją za dobroć

jjj Broń Myśliwską
z n ajs ław niejszych  a m e r y k a ń s k ic h ,  angiel k :c h . belgij­

skich, czesk  eh i n iem ieck ich  fabryk, jako t o :
k a p slo w e .............................od 5 1/ , —50 złr.
odtylcowe syst Lefauoheaux 18—100 „

„ „ Lancastra 25—350 „„ iglicowe Tesohnera 100 250 „„ amer. 6-atrzałowe 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120—356 „ 

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 50 złr. i wyżej.
W e r n d la .................................................... .....  „ 35 „

,. ta r c z o w a ................................................................. 85 ,  „
„ pokojowe (floberta)..........................................„ 8 50 „

Pistolety tarczowe pojedynkowe i pokojowe . „ 4’50 „
Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. 

1 R e w o l w e r y
wszekiej konstrukcyi od 3 złr. 50 centów i wyżej.

I f T  N ie z a w o d n e  p a tr o n y
do użytku 2 4, 6 razowego , w rćzayoh gatunkach , do wszystkich

istniejąeych systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletowe, perfumerye, m ydlą, pudry
z pierwszorzędnych angielskich ■ francuskich fabryk.

Roboty w chodzące w zakres rusznikarstwa przyj­
muję i uskuteczniam takowe jak najstaranniej po 
cenach najum iarkowańszych. 6 56 104

Łaskawe zamówienia załatwiam jak najspieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

Krawiec cywilny i wojskowy
Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 

poleca bogato zaopatrz .uy skład wszel­
kiego rodzaju uuiformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  Ceny umiarLowane. Wff

lfl? 8 3C

Pr*miowan« tik W y s ta ł* nrzyrodniczo-lekargkiej w Krakowi* 1881 r win* Iww w i* .

M A L A G A  
z fosforanem wapniowym

wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfebda we Lwowie.
W ii*  t§ wprowadza do organizmu matoryę potrzebną dla utworzssia kości i zębów. 
Z m ćzwyszajnym skutkiem działa przeeiw wyoieńozeniu k * ś t i , szkrefułom , ehsrohl# 

angielskiej i tuberkutsm, posila i odtwarza cały orgaaizm.
Słów ny skład w apteoe pod „złetym zł*ni«m“ 102 8 0 i

B t a r y  k a  B l n m t n f e l d a  we  E w o w i o .
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 cent.

Skład dla Krakowa w apteee Wg# E . S t o c k m r r a , u li.a  Grodzka. 
jj/Ę i ' Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw e szutcezRtśei tyehie wy- ' 
syła na żądanie bczptataie apteka p*d „złotym słoiiem " U. Blum cafclia w? Lwowie.

MOOOOOOO&OOOOOOOOOOC

P i e r w s z a

Pracownia artystyczno - drzeworytnicza
WILHELMA SMOLKI

w B U D A P E S Z C I E
( V I I .  S e r t e a z  u t o z a  a s  az .)

przyjmuje do wykonania wszelkiego rodzaju klisze na drzewie i cynku ' 
:ii)i > cenników i t. p. ogłoszeń, przyjmuje i wykonywa szkice i ’

rysunki do winiet i etykiet i wysyła ery sio, artystycznie! 
i punlctik.il nie wykończone klisze w jak najkrótszym czasie za zali-:

czką pocztową. <

|

I

K o r e s p o n d e n c y a  w  p o l s k i m ,  j ę z y k u 135 3 5

OOOOOOOOOODOOOOOOOOOOOOOOOOIr J. PRZEWORSKI
właściciel s t la lw  węjja firzeczkowskiep

w K rakow ie
p r z y  u l i c y  P a w i e j

połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

prawdziwy

Pokrywacze dachów 
papą I blacha ielazną

znajdą zatrudnienie. 
Wiadomość: Kosydarski, Ry­

nek główny. 169 7 20

Dwa pokoje
z meblami, do wynajęcia każdego

czasu. 
Ulica Krupnicza, Nr. 6. 187 3 3

Woda
i

P u d r y
DO

Zębów
£

,o -

2-> s  Sprzedał
we&̂

81 ^  materyałmv
a p t e c z n y c h ,  
v  składach 

per fum  i u fryzjerów

&S> ą  w s z y s t k i c h  
,*/ 2  składach

MASŁO
d o s k o n a le  k u c h e n n e  pa \  z łr .  7 0  
C l.,  n ie s o lo n e ,  d e s e r o w e  p o  5  z łr .  
w Ó -k il. p a c z k a c h  z opakowaDiem i fran­
co rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  S io ło  

p o d  S tr y je m . 84 2 C

Plac budowlany
w śródmieśfiu , mający 81 sążni kwadratowych 
powierzchni, do 7 sążni frontu, jest d o  s p r z e ­
d a n ia . Wiadomość u właściciela H o te lu  

n a r o d o w e g o .  .  185 2 3

d r  z ztptyck z # i
pobiega, pokrzebia dziąsła i dz aia autiseptycz 
nie i ściągająco Salicylowy oroszek do zębów
Henryka Blum enfelda, aptekarza we Lwowie. 
Oena 50 centów. 98 17

f
w pow. Jarosławskim

będą od I lipca b. r. dwa folwarki 
do wydzierżawienia, obejmujące 
jeden 640 morgów, drugi około 

3 4 0  morgów. 183 2 2 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

w Wysocku poczta Radymno.

P A Y Y A
uzdolniona w gospodarstwie, poszukuj ■ 

miejsca zuraz.
Łaskawe zgłoszenia pod lit?. J. M. 

Ł. 5  poste rest. Kraków. 160 3 3

ora? wszelkie inne gatunki dta fabryk.
W ęgla  .zawsze dostać moina. w pełnych wago­

nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie, 
przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

PJT* Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir­
my, chodzą, po domach fałszywi agenci, którzy w 
mo:em imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 1 
iż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła­
dach przy ulicy Pawiej. 1911S1
iooooooooooooooooooooooooooi

# s i p p p p p p p p F P P P P P P P P f : | 3 P P P P P P P F ¥ K

JAMT 1HYATOWKK
%  we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr 20.

f w Czerniowcacki. Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrębu

|  z n a k o m i t e  ś r o d k i
F  odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach

krajowych i zagranicznych____
-■ ■■ I . * —

|  D H i l l o n ł i n a  jost najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro- 
D l  l l l a l l  L i l i a  dy i bokobrodów. — Klako i 50 eeutów.

^  Olejek tanino wy wł09y d0 por09tu'
— wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów ua 

I g i  " 1 / A ł l . S ł i  trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełn e 
nieszkoć iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

C e t o u lŁ l w ł o s o w e
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 z,łr.

T N  A  P 0 1 Iia c *a r. bardzo przyjemnym zapachem w laseezkaoh do' 
x l  przytrzymywania włosów po 25 i 50 centów._________

Pomada bajzamiezga Słoik 40 ceutów.

Pomada orzechowas r * r r  >-«»^i^m

f
c

&

1 drukarni Związkowej w Krakowi#. Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyj. iw. i.


